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POZNAŃ, 16 iipca.
Od kilku dni nie inalćj wagi zmiana zaszła w ogólnćj 

sytuacyi politycznej. Cesarz Francuzów, który, przyjmując 
od Austryi ofiarowaną sobie Wenecyą, zdawał się. tć-m sa­
mćm mieć zamiar silnie poprzeć, grożące rozpadr.ięciem 
się państwo habsburgskie, nagle wobec stanowczego oporu 
Włoch zerwania traktatu z Prusami i wobec coraz śmiel­
szych żądań gabinetu berlińskiego zmienił swe plany i po­
stanowił trzymać się nadał polityki nieinterwencji, to jest 
pozostawić Austryą losom Opatrzności. Korespondent 
nasz paryski zaręcza, że głównie wpłynął na cesarza ob­
szerny telegram króla Wiktora Emanuela, poufnie odra­
dzający Francyi mięszae się w konflikt austro-pruski i au- 
stro-włoski, Napoleon, widząc, że dwie mu tylko pozo­
stały drogi, tj. z orężem w ręku wystąpić po stronie Au­
stryi przeciwko Prusom i Włochom, lub zupełnie zaniechać 
bezużytecznej dyplomatycznej akcyi na rzecz zwyciężonych 
Rakuz, wołał obrać drugą, wprawdzie bezpieczniejsza 
chwilowo, lecz zdaniem naszćm bynajmniej nie przyspa­
rzającą Francyi ani jćj władzcy znaczenia w Europie, ¿któ­
rego dotąd tak była dumną — Tymczasem wojska pru­
skie jednocześnie posuwają się ku Wiedniowi i Frankfur­
towi n. M. Królewska kwatera główna stanęła już 12 bm. 
w Bernie (Briinn), zkąd armia księcia Fryderyka Karolą 
pomaszerowała dalćj, jak się zdaje, z zamiarem uderzenia 
w połączeniu z wojskami jenerała Herwartha na oszań- 
cowany obóz pod Wiedniem, podczas gdy armia księcia 
następcy tronu postępuje bez przerwy w kierunku Oło­
muńca, gdzie podobno jenerał Benedek część byłćj ar­
mii północnćj zgromadził. Czy Prusacy, nie połączyw­
szy poprzednio wszystkich sil swoich, uderzą jedno­
cześnie, w dwóch punktach na wojska austryackie pod 
Ołomuńcem i Wiedniem, czy tćż nieodważając się na czę­
ściowe przedsięwzięcia całą siłą zwrócą się na jeden punkt 
i nad Dunajem rozstrzygną kampanią, o tćm trudna dziś 
przesądzać, gdyż wiadomości o ruchach wojsk pruskich 
dochodzą nas obecnie późno iwszczupłćm nader obracają 
się kole. Równą mgłą okryte są działania armii austry­
ackićj; lecz o ile wnosić można z pospiesznego pochodu 
Prusaków, w tych dniach bezwątpienia przyjdzie do sta- 
nowczćj walki, od którćj los Wiednia a bodaj i cesarstwa 
austryackiego zależeć będzie Jakkolwiek dotychczasowe 
powodzenie oręża wlało w żołnierza pruskiego takie 
zaufanie do siebie i otuchę, że wszelkie widoki przema­
wiają i tą rażą za zwycięstwem Prusaków, przecież z dru- 
giój strony nie należy zapominać, że klęska wojsk pru­
skich pod marami stolicy rakuskićj mogłaby być dla nich 
straszną i pozbawić Prusy wszelkich niemal dotąd odnie­
sionych korzyści. Odwrót kilkudziesięciomilowj’ przez nie­
przyjazne najazdowi pruskiemu Czechy byłby bowiem tćm 
trudniejszym, że załogi Ołomuńca, Królowegogrodu, Te­
resina i Józefowa akuteczaieby mogły zabrać tył i zagro­
zić flanki cofającćj się armii nieprzyjacielskićj, którąby od 
Wiednia parła główna siła austryacka.

Telegram podany przez nas wczoraj w nadzwyczajnym 
dodatku o zwycięztwie Prusaków pod Aschaffenburgiem nad 
połączonym korpusem Austryaków, Bawarów i Hessów 
darmsztadzkich, dowodziłby, w razie potwierdzenia, że nie 
udało się wodzowi bawarskiemu przeszkodzić Prusakom 
w zajęciu strategicznie ważnój linii Menu i w pochodzie do 
stolicy rady zwiąskowćj, która nie czując się bespieczną, 
pospieszyła przenieść swe penaty do Augsburga. Trudne 
także nadzwyczaj będzie obecnie położenie korpusu księ­
cia Aleksandra heskiego, który przez zajęcie Frankfurtu 
n. M z dwóch jednocześnie stron będzie zagrożony przez 
Prusaków, maszerujących pod księciem Hohenzollern od 
Koblencyi i pod jenerałem Falckensteinem od Frankfurtu.

Tak więc zarówno na polu walki eręźnćj jako też 
akcyi dyplomątycznćj gwiazda pruska dziś w całej pełni 
świeci, roztaczając swój blask od brzegów Bałtyku i mo­
rza Północnego aż do Menu, granic Bawaryi i po samą 
niemal stolicę Austryi, od Renu po Wisłę. Pamiętajmy 
przecież, że nieraz zbyt jasne promienie słońca sprowa­
dzają gromy i burzę...

Z Włoszech zbywa nam dzisiaj na doniesieniach wa­
żniejszych. Tyle pewna, że Cialdini posuwa się w głąb 
kraju opuszczonego przez Austryaków, którzy się ograni­
czyli na zajęciu twierdz czworoboku; Garibaldi zaś uciera 
się z nieprzyjacielem na pograniczu Tyrolu z rozmaitćm 
powodzeniem. Zapisać nam wypada, że porówno z zwy- 
cięztwami sprzymierzonych sobie Prusaków i cofaniem 
się Austryaków z Wenecyi wzrasta u Włochów także żą­
dza coraz szerszych zaborów, rozumie się w imię prawa 
narodowości. Obecnie nie zadowałnia ich posiadanie We­
necyi; pragną Rzymu, kawała Tyrolu, Dalmacyi i Istryi.

Wieść o tworzeniu się oddziałków powstańczych 
w Węgrzech, którą pruskie biuro Wolffa rozgłasza, wymaga 
potwierdzenia.

Wiademośei urzędowe.
NPan raczył pierwszemu nauczycielowi wyższemu profeso­

rowi Wannowskiemu przy gimnazyum i. Maryi Magdaleny 
w Poznania, nadać order orła czerwonego IV. klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lnów, 6 lipca.

(T) Za przykładem innych miast Austryi poszedł 
łakżi i Lwów i postanowił na jednćm z ostatnich posie­
dzeń wystósować do cesarza adres lojalności. Zredago­
wanie adresu polecono radnym pp. Rajskiemu, dr. Madej­
skiemu, dr. Rodakowskiemu i Kolischerowi. Wczoraj ko- 
ffiisya taj przedłożyła walnemu zgromadzeniu rady miej- 
skićj swój elaborat, który opiewa:

Najjaśniejszy Tanie!
Wspaniałomyślne zamiar}' zapewnienia pokoju i we- 

ffnętrznćj swobody ludom berłu W. C. K. Mości podle­
głym, rozbiły się o zaborcze sąsiadów chęci.

„Dawny sprzymierzeniec w wojnie rozpoczętćj pod 
nasłem obrony narodowości, zniewolił Cię N. Panie do 
podniesienia oręża przeciw niesprawiedliwym podbojom.

„W chwili tak ważnćj, tak uroczystćj dla znaczenia 
1 przyszłości państwa, miasto Lwów poczytuje sobie za 
obowiązek, wyrazić Ci N Panie szczere uczucia nieza- 
chwianćj wierności, niezmiennego przywiązania do Najdo- 
stojniejszćj osoby Twojćj i nieograniczonej gotowości do 
ofiar dla honoru i potęgi monarchii.

.. ,, „^od opieką Twoich rządów, dających swobodę re- 
lign i narodowości, wszystkie szczepy w tym starym gro­
dzie Lwa osiadłe w jedną zlały się całość, jednćm przejęte 
uczuciem miłości i poświęcenia dla Twojćj N. Panie 
osoby.

„Dziś liczni synowie tćj stolicy i kraju walczą mężnie 
pod chorągwiami W. C. K. Ap. Mości, a my wszyscy jedną 
wznosimy do Wszechmocnego modłitwęjo pomj'ślność oręża 
Twego. Głęboko czujemy wyrażoną w manifeście boleść 
Twoją, N. Panie, że dzieło pokoju wewnętrznego przeo­
brażenia państwa przerwanćm zostało.

„Przejęty staraniem o dobro ludów Twemu berłu pod­
ległych, wstąpiłeś właśnie na drogę reform, zapewniają­
cych nam swobodny rozwój sił narodowych i samorząd­
nych instytucyi, a groźna wojna wstrzymała dokonanie 
tych wzniosłych zamiarów.

„Stając z ofiarą mienia i krwi w obronie Twojćj Naj- 
dostojniejszćj osoby i potęgi monarchii, mamy to silne 
przekonanie, że bronimy oraz praw naszych, opartych ca 
uroczystćm zapewnieniu W. C. K. Ap. Mości.

„Bolesna klęska, jakićj w tćj chwili doznał Twój oręż 
N. Panie, niemoźe jak tylko spotęgować nasze poświę­
cenie.

„Ufni w świętość spraw}', którćj ostatecznym celem 
swoboda ludów Twoich, ufni w błogosławieństwo Boga, 
mamy niezachwianą wiarę, że w końcu zwycięztwo pozo­
stanie przy Tobie.

„Racz K Panie przyjąć łaskawie te wyrazy uczuć na­
szych, które imieniem gminy składa u stóp tronu rada 
miasta Lwowa.“

Widzicie, że adres jest właściwie tylko parafrazą ma­
nifestu cesarskiego i koniec końców nic nie mówi takiego, 
coby i najłojalniejszą lojalność obrazić mogło, a mimo to 
radny dr. Hoenigsman (Żyd) uznał go za mało jeszcze lo­
jalnym, dowodził w dłuższym wywodzie, że nie dość mówić 
o wierności do osoby cesarza, o poświęceniu dla osoby 
cesarza, lecz że trzeba wyrazić wierność, przywiązanie, 
poświęcenie itd. dla tronu. Dalćj niepodobało się panu 
Hoenigsmanowi, że właściwie jest w adresie mowa tylko 
o Prusakach, a o Włochach niema żadnćj wzmianki, 
w końcu był p. Hoenigsman przeciwny wszelkiemu najoglę­
dniejszemu nawet napomykaniu w- adresie „o przy­
rzeczeniach“ danych przez cesarza. Zdawało się to 
panu Hoenigsmanowi przypominaniem nie w porę czynio- 
nćm. Uwagi te pana Hoenigsmana nieznalazły jednak 
poparcia, wniosek jego upadł, a projekt adresu przez ko- 
misyą ułożony, w którćj imieniu przemawiał p. Rajski, 
został jednogłośnie przyjęty i będzie przez osobną dele- 
gacyą w ręce namiestnika w Galicyi, jon. Pauingartena 
złożony.

Na tćm samćm posiedzeniu uchwaliła rada miejska 
w skutek wystósowanego przez namiestnika do tutejszych 
mieszkańców wezwania, przyjąć na siebie począwszy od 
15 lipca utrzymanie i pielęgnowanie 50 rannych austrya- 
ckich żołnierzy. Większćj liczby rannych rada przyjąć na 
swój koszt nie może z powodu ogromnego w tym roku 
grożącego miastu niedoboru, którego w obec panujących 
stósunków, niebyłąby w stanie nawet pokryć pożyczką. 
Ponieważ jednak wiele osób prywatnych oświadczyło goto­
wość przyczynienia się do utrzymania i pielęgnowania ran­
nych, więc rada miejska przyjmuje drugich 50 rannych do 
swoich lazaretów i kasa miejska będzie potrzebne na utrzy­
manie i leczenie tych rannych zaliczać fundusze, które 
następnie u osób prywatnych drogą składek mają być ze­
brane. Koszta utrzymania 50 rannych do końca roku obli­
czono na 5000 guldenów.

Dzięki wojnie niemamy teraz teatru niemieckiego. 
Rzecz jest taka: Jak wiadomo teatr niemiecki we Lwowie 
żadną miarą utrzymać się nie jest w stanie i pomimo sub- 
wencyi dawanych dotąd przez rząd z funduszu skarbkow- 
skiego, a wynoszących rocznie 20 do 30 tysięcy guldenów, 
bankrutował jeden dyrektor teatru niemieckiego po dru­
gim. Obecnie jest przedsiębiorcą i dyrektorem teatru nie­
mieckiego we Lwowie niejakiś p. Blum. Latał biedę, jak 
długo łatać ją było można, w końcu jednak, gdy wojskowi, 
którzy z Żydami tutejszymi jedyną prawie są ‘ publiczno­
ścią teatru niemieckiego, Lwów opuścili, gdy nadeszło 
lato a z nićm niesprzyjająca teatrowi pora, tak że 
i Zydki nasze woleli zażywać świeżego powietrza na prze­
chadzkach,]niź patrzeć na spektakle niemieckie, zamknął p. 
Blum przedstawienia, a aktorów rozpuścił na cztery wiatry. 
Wprawdzie aktorowie powytaczali mu procesa i udali się 
do namiestnika ze skargą, wątpią jednak, by im to co po­
mogło, bo Blum ma za sobą prawo. W7 kontrakcie dyre­
ktora, zawieranym z aktorami, jest bowiem zastrzeżenie, 
że w razie wojny „w kraju“, w razie najścia „kraju“ przez 
wojska nieprzyjacielskie, jest dyrektor od wszelkich wzglę­
dem aktorów zobowiązań wolny. Otóż p. Blum utrzymuje, 
że ponieważ Austrya toczy wojnę, ponieważ nieprzyjaciel 
wkroczył na terytoryum austryackie, ponieważ dalej Ga­
licja należy do Austryi, więc „w kraju“ jest wojna i nie­
przyjaciel jest w kraju, tedy pan Blum miał prawo zam­
knąć teatr i rozpuścić towarzystwo swoje. Daj Boże by 
na zawsze. Ubyłoby dobroczynnćj fundacyi skarbkow- 
skićj, rocznie kilkadziesiąt tysięcy guldenów wydatku.

Paryż, 12 lipca.
X Sytuacya polityczna co chwila teraz się zmienia. 

Pisząc do was przedwczoraj, miałem wszystkie wskazówki 
i z najpewniejszych źródeł pochodzące świadectwa po 
temu, że propozycja rozejrau przez Włochy przyjętą zo­
stanie. Sama ambasada włoska była tego przekonania 
i nie robiła z tego tajemnicy. Ks. Napoleon miał 
wszystko do podróży przygotowane i zdawało się, ... 
resztę trudności, jakie jeszcze pozostały z pewnością za­
łatwi. Najpoważniejsze dzienniki wieczorne doniosły, że 
książę już wyjechał. Tymczasem nadeszłe w ostatnićj 
chwili telegramy z głównćj kwatery włoskićj spowodowały 
stanowcze odroczenie podróży księcia — i tego samego 
wieczora jeszcze zapewniano wszędzie, że o rozejmie 
z Włochami na teraz nie może być mowy. Na tćm i dzi­
siaj rzecz stoi a posuwanie się armii włoskiej w głąb kraju 
a nawet wejście dwóch dywizyi piechoty włoskićj do Ty­
rolu nie pozostawia o tćm żadnego wątpienia, że Włochy 
prowadzą dalćj wojnę przeciwko Austryi. Zapatrując 
się wszelako na to zagadkowe położenie tćj kwestyi, którą 
bezczynne na pozór zachowanie się Francyi czyni całkićm 
niezrozumiałćm, nie należy zapominać o tćm, że Austrya

juz
że

was
właśnie główny swój cel już osiągnęła, bo przeważnie 
większa część jćj armii południowćj już od dni kilku opu­
ściła prowincyą wenecką a arcyksiążę Albrecht wraz 
z swoim szefem sztabu znajduje się już w tćj chwili 
w Wiedniu i obejmuje naczelne dowództwo całćj armii 
austryackićj, znajdującćj się na całćj obszernćj przestrzeni 
boju. W Wenecyi zostały już tylko drobne załogi au­
stryackie, —»a jak z jednćj strony Austryi już dzisiaj 
może być obojętnćm, co się dzieje w Wenecyi, tak z dru- 
gićj także i Francya, może nie mieć nic przeciw temu, 
ażeby Włosi zajęli tę prowincyą, którćj im nikt nie myśli 
ząpi/eczać. Włosi zaś, bawiąc się jeszcze zawodem żoł­
nie Juin w Wenecyi, nie mijają się także z swym celem, 
ho czynią zadość wymaganiom opinii pubłicznćj we Wło­
szech i nikt, ich nie może obwinić w Prusiech, jakoby nie- 
dotrzymali traktatu. Zanotować wszelako wypada, że 
francuska fregata pancerna P ro v e n c e i korweta TE c 1 â i- 
reur odpłynęły już do Wenecyi.

0 politycznćin -stanowisku Francyi względem Prus 
tćm trudnićj jeszcze zrobić sobie jakiekolwiek dokładne 
wyobrażenie. Podania o tćm samychże ambasad i mini-' 
steryów dziwnie się z sobą krzyżują. Wczoraj *pówiadano 
mi za rzecz pewną, że Frâ’ncya tak przez jenerała Fros- ■ 
sart, jak i przez pana Benedettego, posłała Prusom 
groźbę „d’une médiation armée.“ Przedwczorajsza 
W7 i en er Abendpost, którą jednakże tutaj skonfisko­
wano, miała przynieść także tę wiadomość. W ambasa­
dzie zaś pruskićj stanowczo temu zaprzeczają. Cóż tu 
jest prawdą? — Warunki pruskie, tak odnoszące się do 
zawarcia pokoju, jak i rozejmu, które przynioshfwczoraj- 
sza La France, zdają się być zgodne z rzeczywistością, 
lecz te warunki są tafcie, że same Prusy nie przypuszczają, 
ażeby Austrya mogła je przyjąć. To tćż niewątpliwą 
to tylko być może, że tak Prusy, jak Austrya, chcą dalćj 
wojnę prowadzić i w samej istocie bez przerwy się biją.

Co myśli Fráricya, któż to odgadnie. Zdaje się, iż 
dziś sią spostrzega, że może zanadto porywczo przyjęła 
propozycyą Austryi, i wprawiła się sama w bardzo trudne 
położenie. Ale już się stało; cofnięcie się jest nierno- 
żebnćm. Opinia publiczna przychodzi zresztą w pomoc 
rządowi, bo coraz stayowczćj oświadcza się za tćm, że 
obowiązkiem Francyi jest położenie tamy zbytecznym 
ambieyom pruskim. Nie małą zatćm przy tćm odgrywa 
rolę, ambieya wojskowa Francyi, która się tysiącznemi 
głosami odzywa: „że Francuzi potrzebowali dwamiesiące 
czasu, ażeby pobić Austryaków, a Prusacy pobili ich przez 
dwa tygodnie.“ Rząd francuski nie zaniedbuje korzystać 
z tćj ambicyi narodu, bo utrzymując ją, znajdzie w nićj 
w danym razie silne oparcie a w razie potrzeby nawet po­
pęd do wojny. Podsycają tę samą, ambicyą i przywódzcy

;;¿z»!, dowodząc wszelkiemi możliwemi argumentami, 
że Prasy zwycięzkie i potężne byłyby niebezpiecznym są­
siadem dla Francyi. P. Thiers, bawiący obecnie w Trou- 
viiie, uznał także za rzecz stósowną przyczynić się swoim 
głosem do umocnienia tego prądu politycznego w rządzie 
i napisał przedwczoraj list do cesarza, którego treść da 
się wyrazić w tych słowach: „S’il y a un moyen de sauver 
la France, c’est de fair immédiatement la guerre à la 
Prussse.“

Że kwestya wojny nie jest jeszcze na stole w radzie 
cesarskićj, to jest więcćj niż prawdopodobnćin. Może jest 
tylko myśl o nićj i zasięgają się tylko opinie gabinetów 
londyńskiego i petersburgskiego. Lecz nie ulega wątpie­
niu, że rząd czyni wszystkie przygotowania, ażeby mógł 
w każdćj chwili poruszyć swoje siły lądowe i morskie. Od 
wczoraj jest znowu mowa o prawdopodobnćm wystąpieniu 
p. Foulda, którego tekę objąłby p. Magne, dawny mini­
ster skarbu i członek rady tajnćj. Jest również wieść 
o bliskićm zwołaniu ciała prawodawczego. Tymczasem 
cesarz wyjeżdża pojutrze do Châlons a dnia 15 stanie 
wraz cesarzową i cesarzewiczem w Nancy, gdzie cesarstwo 
do 17 zabawią. W niektórych sferach spodziewają się, 
że cesarz powie mowę w Nancy, w którćj określi bliźćj 
swoją politykę i swoje dalsze zamiary.

Paryż, 13 lipca.
X Od wczoraj do dzisiaj sytuacya polityczna tutejsza 

znów bardzo ważnćj uległa zmianie. Ażeby ją jednćm 
określić słowem, należy j;owiedzieć, że cesarz stanowczo 
się zachwiał w swojćj dotycbczasowćj skłonności. Nic 
wdając się w bliższe szczegóły, oznaczę tylko główne wy­
tyczne.

Przedwczoraj wieczór, w ostatniej chwili przed zamie­
rzonym wyjazdem ks. Napoleona do głównćj kwatery wło­
skićj, nadszedł obszerny telegram z Włoch,' w którym król 
W7. Emanuel oświadcza urzędownie, że traktatu zawartego 
z Prusami żadną miarą nadwerężyć nie może. Zawiesze­
nie broni zawrzeć wprawdzie przyrzeka, lecz tylko pod 
następującerni warunkami: 1) odstąpienie Wenecyi bez 
żadnego wynagrodzenia: 2) poddanie kwestyi aneksvi 
włoskiego Tyrolu pod sąd kouferencyi i 3) przemilczenie 
zupełne kwestyi rzymskiej. Takie zawieszenie broni za­
wrze król włoski wszelako tylko natenczas, jeżeli jednocze­
śnie i Prusj' zgodzą się na warunki rozejmu. Prócz tego 
dodaj,e on prywatnie, iż Francja najlepićj zrobi, jeżeli się 
całkiem w tę sprawę mięszać nie będzie, bo rewolucyjne 
stronnictwo, na którego czele stoją obecnie Ricasoli i Cial- 
dini, wzięło do tego stopnia górę nad rządem, że rząd, 
choćbj' miał najlepszą wolę po swemu, żadnych ustępstw 
od narodowego programu zrobić nie może.

Równocześnie książę Reuss wyłożył dokładnie, tak ce­
sarzowi, jak p. Drouyn de Lhuys, ostateczne i niecofnione 
postanowienia gabinetu pruskiego. Według jego oświad­
czeń prywatnych Prusy są skłonne do bardzo obszernych 
koncesyi w kwestyi aueksyiśi hegemonii, ale kładą jeden 
warunek, od którego w żadnym razie ustąpić nie chcą 
a tym warunkiem jest: wyrzucenie Austryi z konfederacyi 
niemieckićj.

Nie potrzebuję dodawać, że to dwoiste ultimatum jest 
wprost przeciwne zamiarom cesarza, wyrażonym w liście 
pisanym do p. Drouyn de Lhuys, w którym zapewnione 
wynagrodzenie dla Austryi za Wenecyą" w Niemczech 
i wzmocnienie jćj stanowiska w rzeszy niemieckićj. Ulti­
matum to wszakże wskazuje zarazem," iż właśnie dla tego 
cesarzowi, jeżeliby się chciał postawić po stronie Austryi, 
nie pozostałoby nic innego, jak wytoczyć wojnę Prusom 
i vVlochom, które są z sobą nierozerwalnym sojuszem 
związane.

__ . Bazylei. — W Paryźu (przyjmują przedpłatę:) Librairie da
: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Agen- 
furcie n. M. i Wiedniu: Haasensteln i Vogler. —W Lipsku: EugenicszFort

Przed tą ostatnią alternatą cesarz cofnął się jeszcze 
przedwczoraj wieczór. Skutkiem tego cofnięcia się, książę 
Napoleon porzucił zamiar swojćj podróży do Włoch, jako 
już niepotrzebnćj, — jenerał Frossart, który już był w po­
dróży do Prus, wioząc zagrożenie d’une médiation 
armée, został telegrafem zawrócony, — a zarazem pan 
Benedetti, który już miał wyjechać z Berlina do głównćj 
kwatery pruskićj, otrzymał drogą telegraficzną całkićm 
nowe instrukeye. Wczoraj wieczór we wszystkich źró­
dłach, które bywają zazwyczaj dobrze poinformowane, 
a mianowicie: tak w ambasadach austryackićj, włoskićj 
i pruskićj, jak w sferach ministeryalnych, jednozgodne 
panowało przekonanie, że cesarz żadnćj akcji, nie pod­
niesie na korzyść Austryi i pozostawi ją własnym jćj 
losom.

Patrząc jak najchłodnićj na to nowe położenie, nie 
przypuszczam jeszcze tćj wersyi, że cesarz powziął stale 
takie postanowienie. Przyznaję nawet, iż razem z tymi, 
którzj' nie tają swoich sympatyi dla Austryi, a których w"Pa­
ryżu jest. bardzo i bardzo wiele, nie umiałbym pojąć: jakim 
•sposobem cesarz Francuzów mógłby przyjąć Wenecyą od 
Austryi na podstawie warunków, wyrażonych w jego wła- 
snymJiście, pisanym do p. Drouyn de Lhuys, a potem od­
dać ją milczkiem Włochom, a Austryą osadzić na koszu? 
—- Ale nie mogę nie wierzyć wersyi, powtarzanćj we wszyst­
kich źródłach, że cesarz żadnćj akcyi na teraz nie podejmie, 
tylko wyczeka rezultatów tćj bitwy, która ma być nieba­
wem stoczoną w okolicach Wiednia — a na wypadek zwj’- 
cięstwa Prus, które zresztą jest bardzo prawdopodobnćm, 
jest już dziś skłonnym Austryą opuścić zupełnie.

Nie dodaję do tego żadnych z mćj strony objaśnień, 
ani nie powtarzam tych wszystkich uwag, które o takićj 
polityce Francyi obiegają w tych albo owych sferach poli­
tycznych. Lecz muszę dodać jeszcze jedną wiadomość. 
Oto wczorajszy Temps przyniósł treść jakiegoś manifestu 
pruskiego, który miał być rozrzuconym po Czechach, 
a w którym rząd pruski czyni nadzieje krajom korony cze­
skiej, a zarazem i krajom korony węgierskićj, że będą mo­
gły uzyskąć narodową niepodległość. Wiiidomość o tym 
manifeście'powtarza dzisiejszy Constitutionnel. Nie 
umiem rozstrzygnąć, czy manifest ten prawdziwy, czy 
podrobiony, lecz stawię ztąd wniosek ; że jeżeliby f rusy 
podniosły istotnie sztandar narodowości, to Francya cho­
ciażby chciała nie mogłaby przeciw nim występować, a na­
wet sam pozór, że Prusy walczą za ideę narodowości, 
byłby dostatecznćm usprawiedliwieniem dla Francyi z nie­
dotrzymania choćby nawet najświętszych przyrzeczeń.

Na dzisiaj dość o tych rzeczach, które biorą obrot tak 
dziwny, że najrozumniejsi ludzie, co większa, sami nawet 
ministrowie, którzy niemi kierują, przyznają się z całą po­
korą, że ich nie rozumieją. Za kilka dci może się choć 
o tyle rozwidni, że będziem wiedzieć, po którćj stronie 
jest sprawiedliwość i prawda, a po którćj fałsz i obłuda,

X lenlm
W dzisiejszym Staatsanzeigerze czytamy:
Berlin, 14 lipca. Podług telegraficznćj wiadomości 

z Rajec w Morawii zajęły wojska pruskie dnia 12 bm. 
Berno.

Berlin, 15 lipca. Z telegraficznćj depeszy jenerała 
Falkensteiua można z pewnością wnosić, że w skutek 
potyczek, które zaszły pomiędzy Prusakami a Bawarczy- 
kami nad Saalą od Waldaschach aż do Hannnelburga, 
Bawarzy już d. 11 bm. wieczorem cofnęli się na lewy 
brzeg Menu.

Koblencja, 13 lipca. Neue Pr. Ztg donosi, że 
wczoraj pod Zornem w księstwie nassawskićtn zaszła po­
tyczka pomiędzy forpocztami wojsk, stojących naprzeciw 
siebie. Kilka oddziałów z korpusu księcia heskiego 
usiłowało zapewne w porozumieniu z mieszkańcami, od 
których z resztą wojska pruskie nader miłego doznają 
przyjęcia, uderzyć na nasze załogi. Udał się im napad 
na straż połową. Ale gotowość naszych wojsk 1 kilka 
granatów czterofuntowych zmusiły ich do spiesznego od­
wrotu. Patrole, wysłane za nimi, już nieprzyjaciela spotkać 
nigdzie nie mogły.

— Od jednego z świadków naocznych otrzymujemy 
następujący opis bitwy pod Sadową, (Królowymgrodem):

W przeciągu ośmiu dui kampanii, to jest od dnia 23 
czerwca, armia pruska zajęła Czechy, odpychając od 
miejsca do miejsca korpusy stawiające jćj czoło, wygry­
wając bitwy nad armią tak wielką, jakićj nigdy żaden 
austryacki jenerał nie miał pod swojemi rozkazami, zada­
jąc jćj nakoniec tak wielkie straty, że widząc Pragę za­
jętą przez nieprzyjaciela, można wnosić, iż posuwanie 
się zwycięzkićj armii przez Zwittau, Brunn i Lundenburg, 
wkrótce zaprowadzi ją pod mury Wiednia! Wzięcie przez 
Prusaków Giczyna 29 czerwca, było klęską nadzwyczaj 
wielkićj wagi dla armii austryackićj tak pod względem 
moralnym, bo podniosło atakujących, a zdemoralizowało 
zwyciężonych, jak i pod względem strategicznym, gdyż 
zmusiło Benedeka do opuszczenia Pragi i prawie całych 
Czech. Dnia 30 czerwca, 1 i 2 lipca, feldmarszałek Be- 
nedek zmienił front lewego skrzydła, już mocno nadwe­
rężonego, obracając się na Józefów; zgromadził swoją 
armią prostopadle do drogi z Giczyna i Horzyc do Koe- 
nigsgraetz i rozłożył centrum swojego wojska o dwie mile 
naprzód od tego ostatniego miasta na pagórkach zwanych 
Lippa, pokrytych domami wsi Sadowa koło rzeki By­
strzycy. Lewe skrzydło opierało się o Nechanice, maleńkie 
miasteczko położone w dolinie rzeki Bystrzycy, która za­
krywała całe to skrzydło i część centrum wojska austrya­
ckiego. Prawe skrzydło było przystępniejsze, szczegól­
nej w tym punkcie, gdzie się łączyło z centrum, bu pła­
szczyzna pifzecięła kilkoma małemiwzgórzami, spuszczała 
się ku Burglitz, położonćj w parowie od wschodu Horzyc. 
Koniec prawego skrzydła opierał się o Smiritz nad Eloą. 
Linia od Nechanitz do Smiritz przez Lippa, zdaje nam 
za długą dla armii stojącej w pozycji i na punkcie stocze­
nia bitwy obronnćj i być może, że "końce skrzydeł stano­
wiły tylko obserwacyjne oddziały, przeznaczone do prze­
szkadzania nieprzyjacielowi w obracaniu jego skrzydeł 
i do przecięcia komunikacyi.

Rzuciwszy okiem na mapę, łatwo dostrzedz, że ar­
mia Benedeka, stojąca z początku przodem do Glacu i do
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sąsiednich gór, teraz przeciwnie zwróciła sig tyłem. De- i 
peszo datowana z Dnbrutz, 30 czerwca o 6 godzinie wie- j 
czorem i ogłoszana w Wiener Ztg, wykazuje nam, jaki 
był stan umysłu Benedeka i jego armii: „1 korpus (armii 
austryackićj) i korpus saski odparty — jestem zmu­
szony wykonać odwrót w kierunku Koenigsgraetz?‘ 
Depesza ta powinna była otworzyć oczy w Wiedniu, gdyż 
to jest oświadczenie jenerała, który się widzi niedołężnym 
i niezdolnym zapanować nad wypadkami. Jest więc rzeczą 
pewną, żeBenedek nieakceptował bitwy pod Koenigsgraetz, 
lecz był do nićj zmuszony

Pozycya, jaką powyżćj nakreśliliśmy, rozpatrywana 
z różnorodnego stanowiska była błędna. Najprzód za­
słaniała bardzo słabo Pardubice, punkt główny — i naj­
mniejsze niepowodzenie lewego skrzydła, oddawało go 
w ręce Prusakom. Dalćj prawe skrzydło przedłużone, 
wpadło całe w miejsce zajęte przez nieprzyjaciela. Na­
stępca tronu mógł więc, postępując od Trautenau i Na- 
chodu na Jaroiuirz i Józefów zaflankować armią Benedeka, 
(co właśnie miało miejsce’, lub zwrócić ją postępując od 
Nacbodu na Neustadt i Dobrusk. W’ trzecićm miejscu 

■armia Benedeka w razie niepowodzenia lewego skrzydła mo­
gła być rzucona w góry kłodzkie, z których wyjście przed­
stawiałoby wiele trudności, bo wszystkie wyjścia i wąwozy 
były zajęte prz'ez Prusaków ku Kłodzku i Nissie. W końcu 
armia Benedeka wystawiona była na nierównie większe 
niebezpieczeństwo, jeżeliby następca tronu należycie umiał 
korzystać z okoliczności. Jeżeliby korpus pruski, zajmu­
jący granicę ku Kłodzku i Nissie posunął się na Mittebyald 
i Hohenstadt dla osadzenia wąwozów gór morawskich, 
wówczas odwrót Benedeka wzięty w dwa ognie, stałby się 
nie do opisania straszny. Po tém wszystkićm łatwo zro­
zumieć, dla czego armia austryacka w Czechach znala­
zła się w tak krytycznćm położeniu, że wysłano feldmar­
szałka Gabienza z prośbą o armisticium, jak również ła- 
twćm jest do pojęcia tak nagłe cedowanie Wenecyi na 
rzecz Napoleona.

Król pruski przybył 2 lipca około południa do głó- 
wnćj kwatery do Giczyna do ks. Fryderyka Karola, którego 
armia maszerowała naprzód na Horzycę w odległości około 
pięciu mil. Nazajutrz 3 lipca o 5 rano wyjechał na spo­
tkanie avant-gardy następcy tronu, którą spotkał w Mi- 
letynie w odległości w jednej mili od Horzyc na północ. 
O b godzinie rano książę Fryderyk Karol rozpoczął dzia­
łanie zaatakowawszy Sadowę i Neehanice, ażeby osłabić 
prawe skrzydło Benedeka i przez to uczynić interwencyą 
armii następcy tronu, która się posuwała na Dubieniec 
i Sminice decydującą bitwę.

Do drugiéj godziny z południa, a zatćm podczas 
sześciogodzinnej walki, Austryacy bronili mężnie swoich 
pozycji, aż nakoniec jenerał Benedek powiedział: nie­
przyjaciel przeszedł pod zasłoną deszczu 
i zajął niepostrzeżenie Chlum. Nasze linie 
są przebite—'trzeba się nam cofać. Odwrót 
odbywał się powoli na Pardubice. Oto jest 
rzeczywiście wyznanie, któremu żaden znający strategią 
u wierzy ćby nie chciał, gdyby dopełnionego faktu nie miał 
przed oczyma.... Jakto — centrum armii austryackiéj jest 
w Lippie, a główno dowodzący wyznaje, że korpus pruski 
wśliznął się pod zasłoną deszczu do Chlum o jeden kilo­
metr z tylu tego centrum i w sam środek armii nieprzy­
jacielskiej.... Jest to fakt dotąd nieznany w nowożytnćj hi- 
storyi wojen, któremubyśmy odmówili wiary, gdyby wódz 
austiyacki sam o nim rządowi swojemu nie zaraportował. 
Rzadko widziano rzeczywiście armią przegrywającą bitwę, 
którćj centrum było złamane; ale pozwolić przybyć nie­
przyjacielowi na jeden kilometr z tyłu centrum i pozwolić 
tamże zająć mu stanowisko — jest to fakt, powtarzamy, 
którego w żaden sposób wytłomaczyć nie można.

Gd chwili kiedy Prusacy zajęli Chlum, bitwa była 
przegrana. Odwrót Benedeka na Pardubice przez kraj 
błotnisty, do cofania się trudny, prześladowań)’ ciągle 
przez zwycięzkiego i postępującego za nim nieprzyjaciela,był 
rzeczywiście formalną ucieczką i tym tylko sposobem mo­
żna sobie wytłomaczyć tak wielkie straty, jakie armia au­
stryacka poniosła. Trzech arcyksiążąt rannych, jenerało­
wie Thun i Festetics ciężko ranni, ks. Lichtenstein i ks. 
Windiscbgraetz wzięci do niewoli i nakoniec 16,000 nie­
wolników i 116 dział, nie licząc zabitych i rannych, któ­
rych zapewne do kilkadziesiąt tysięcy dochodzi.

W ubec tak strasznéj klęski, trudno jest wszystko 
sobie objaśnić. Zkąd pochodzi, że armia jak wiadomo od­
ważna, doskonale uorganizowana, nie może dotrzymać placu 
i wszęd ie jest pobita przez armią niedoświadczoną, zło­
żoną przeważnie z młodych żołnierzy i z landwery?... 
Bez wątpienia jest w tém tajemnica, którą przyszłość wy­
świeci i jesteśmy przekonani, że powody, które sprowa­
dziły ten stan rzeczy, są tak dobrze natury moralnej, jak 
fizycztiéj. Wielu przegraną pod Sadową przypisuje prze­
wadze pruskiej broni iglicowój — co do nàs, przyznajemy 
pewne korzyści z użycia iglieowéj broni, ale nie jest ona 
jedynym powodem powyższych rezultatów, które wypły­
nęły z przyczyn bardzićj skomplikowanych i natury różuo- 
roduéj. Zapewne, każdy j merał, który na polu bitwy 
mógłby użyćjakićj maszyny, bardzićj niszczącćj, jak jego 
przeciwniir, będzie miał przewagę realną, tak jak np. Gu­
staw Adolf miał przewagę nad przeciwnikiem, kiedy pierw­
szy zaopatrzył żołnierzy w gotowe naboje, zamiast 
w różki do prochu i sakwy do kul; takąż przewagę miał 
Fryderyk II używając żelaznych stępli do przybijania, za­
miast drewnianych. Lecz przyznając wyższość broni igli­
cowej, ; pozostaje jeszcze do wytłumaczenia, dla czego 
wszystkie korpusy austryackie, wprowadzone były w bój 
po kolei małemi wyprawami pod Turnau, Skaiitz, i Trau­
tenau?... dla czego Benedek nie skoncentrował swojej 
armii w Giczynie, aby bić pojedyncze kolumny pruskie, 
w miarę tego, jak wychodziły ? dla czego we wszystkich 
spotkaniach Austryacy dawali zabierać sobie niepropor- 
cyonalną liczbę niewolnika? jakim sposobem nakoniec 
korpus nieprzyjacielski przeszedł niepostrzeżenie 
i zajął stanowisko w środku armii austryackiéj pomiędzy 
pierwszą linią i rezerwą?

Być może, że dokładne i wszechstronne zbadanie stanu 
rzeczy zdoła wyjaśnić to wszystko; — wszakże dziś opinia 
publiczna w Austryi jest nadzwyczaj zaniepokojoną i we­
dług naszego zdania jenerał Benedek, co najniniéj, pokazał 
całemu światu dostatecznie że może być feldmarszał­
kiem, ale naczelnym wodzem — nigdy.

List dawniejszego ministra badeóskiego, barona Rog- 
genbacbit, wystosowany jak donosiliśmy przed kilku dniami 
w i rzeglądzie, do lir. Bismarcka pod dniem 1 bm., brzmi 
jak następuje:

,,JWi anie Hrabio I Skoro wybuchła już wojna pomię­
dzy Prusami a niemieckim partykularyzmem, który z Au­
stryą się sprzysiągł, krwawą wywołując wojnę domową, 
maleją dla mnie wszystkie względy, któremi kierować się 
musiałem, dopóki chodziło o to, aby w rodzinnym kraju 
moim zyskać możność pożytecznej działain ści na podsta­
wie trwałych zasad. Przejście wielkoksiążęcego rządu 
do obozu swoich największych i najniebezpieczniejszych 
wrogów, zapisanie się jego w liczbie rządów sprzymierzo­
nych ze sobą, celem utrzymania panowania austryackiego 
w Niemczech i prawa Rzeszy, które z narodowemi intere­
sami niemieckiego narodu stało się niezgodnem i niepodo-

bnćm, urjiemożebnia uiszczenie owych moich życzeń 
i uwalnia mnie od wszelkich względów pobłażliwości dla 
tegoż rządu. Ta okoliczność, że nieusprawiedliwiony na­
cisk ze strony państw sąsiednich odjął patryotyczhemu 
księciu tego mojego- rodzinnego kraju wszelką możność 
wydobycia się z tego związku wszelkich samolubnych 
i zdradą ojczyzny tchnących namiętności, jest dla mnie 
dalszą pobudką do wystąpienia z mojćj strony wedle sił 
moich przynajmniej przeciwko tym rządom, które miały 
czoło, dokonać taki gwałt na osobie jednego ze swoich 
współksiążąt pod pozorem prawa Rzeszy mylnie przez te 
rządy tłómaczonegó. Myślę, źe w zupełności zadosyć 
uczynię prostemu zadaniu, jakie sobie dziś każde uczciwe 
niemieckie serce i każde niemieckie sumienie stawiać po­
winno. Niechże to fałszywe ocenianie stanowiska książąt 
Rzeszy niemieckićj, widoczne w ostatnich postanowieniach 
Rzeszy, ostatnim już będzie nadużyciem, którego się habs- 
burgska dopuściła intryga za pomocą prawa Rzeszy, które 
gabinet wiedeński chytrze wymyślił. Codo mnie, to je­
stem tego zdania, że na przyszłość zapobiedz trzeba ta- 
kićj zbrodni, jak ta wojna, którą środkowe państwa s«y- 
wolnie ściągnęły na ludj’ swoje i na cale Niemcy. Aby 
celu tego dopiąć, trzeba koniecznie zwalić system niemie­
ckićj Rzeszy, utworzonćj w r. 1815 przez Austryą na wła­
sne jćj usługi, a zawsze gotowćj do służenia jćj, a nato­
miast utworzyć państwo niemieckie, dostateczną mające 
siłę, ab)’ na przyszłość wyzwolić się z pod niszczącego 
wpływu tćj przeklętej poljtyki dworu wiedeńskiego. Je­
żeli WEkścelencya jesteś gotów, dokończyć dzieła i do­
trwać w boju dopóki główne cele wszystkich pięćdziesię­
cioletnich wysileń niemieckiego ludu nie będą osiąguięte, 
znajdziesz i mnie zawsze w pogotowiu do wspólnćj pracy 
przy nowćm urządzeniu politycznych stosunków niemiec­
kich, które pójdzie za 'skruszeniem potęgi austryackićj 
opierającćj się na gnębieniu wszystkich narodowości 
i wszelkićj wolności i za ograniazeńiem zwierzchniczego 
prawa rządów, złączonych na ten cel z Austryą. Jak obe­
cnie jest jeden tylko cel, tak dla usługi mojćj niemasz 
innych dalszych przypuszczeń jak energiczną wolę dojścia do 
tego celu na każdy sposób. Upoważniam WEkscelencyą 
do ogłoszenia tego listu, jeżeli uznasz, że się przydać 
może."

— Korespondent Ti mes a z głównćj kwatery jene­
rała Benedeka w ten sposób pisał zDnbernitz, 29 
czerwca:

Nocna potyczka wczorajsza nie miała żadnego zna­
czenia, pomimo że padło dużo strzałów i że przed wieczo­
rem Skalice zostały spaione przez obustronny ogień arty­
leryi. Niedługo po piątćj rano zajechała po innie bryczka, 
nazwana tutaj miederschiener, zaprzężona dwoma lichenii 
końmi, która zawiozła mnie na pole za fortecę, gdzie już 
były powozy arcyksięcia, feldmarszałka Benedeka i inne, 
pod rozkazami jednego z pułkowników. Mieszkańcy Jó­
zefowa (Josephstadt) szczerze się zasmucili gdy się do­
wiedzieli, że sztab głównćj kwatery ma się oddalić. Oba­
wiali się bombardowania i mało który z nich udał się na 
spoczynek. Dziś rano widziałem w przejeździe niejednę 
postać, stojącą przy drzwiach domu, bladą i z załamane- 
mi rękoma.

Gdyśmy stanęli na umówionćm miejscu za bramą 
Neustadtthor, nadszedł rozkaz, aby się wrócić; lecz wła­
śnie gdyśmy wchodzili do miasta, odebraliśmy rozkaz 
przeciwny i stanęliśmy na dawuem stanowisku za miastem, 
zkąd na lewo widać było parapety fortecy, pokryte arty- 
leryą; na prawo był las, którego zieloność tem wyraźnićj 
widzieć dozwalała szeroką białą linią austryackich,drago­
nów. W środku zaś widać było kilka ognisk i bnyaków, 
z których wznoszący się dym zdawał się mięszać na wyso­
kości z parą, ulatującą z dalekiego obozu, pruskiego, leżą­
cego między wzgórzami na krańcach widokręgu. W je­
dnym tylko punkcie ciemna chmura wisiała nad pogorze­
liskiem Skalic.

W godzinę cały pociąg zaczął się ruszać i z karetą 
arcyksięcia na czele, cały obóz obszedłszy miasto wkoło, 
przeszedł kolej i udał się ku zachodowi i południu wązką 
drogą, po którćj obydwóch stronach leż..ło tysiące żoł­
nierzy okrytych płaszczami, pomimo źe słońce było już 
wysoko na niebie. Widząc ich, pomyślałem sobie: ile to 
chorób przyjdzie wojnie w pomoc, by pomnożyć liczbę 
umarłych 1

Dotychczas stan zdrowia armii austryackićj jest zu­
pełnie zadowalniąjący. pomimo że już dużo wycierpiała. 
Mówią, że Prusacy, którzy cięższe jeszcze odbyli pochody, 
tracą dużo żołnierza przez choroby; ale trudno to spra­
wdzić, bo zazwyczaj jedno wojsko myśli, że stan zdrowia 
w drugiem jest niepomyślnym. Austryacy nie mają z sobą 
żadnych namiotów i są <ak lekko wyekwipowani, jak tylko 
można ; lecz bagaże tak wielkiej armii muszą być ciężkie, 
chociażby się obywała jak najmniejrzemi. Żołnierze śpią 
w płaszczach na polu, otrzymują dostatnią racyą żytniego 
chleba, zupę z ryżu i mięso w południe i znowu chleb na 
wieczór i wyglądają zdrowo i czerstwo; dostają podobno 
20 centów dziennćj płacy w czasie wojny.

Pogoda dosyć im dotychczas sprzyjała, tylko upały 
w południe były uciążliwe. Co do deszczu, były to tylko 
burze nie długo trwające. Zresztą duch całego wojska 
jest dobry, gotowi iść naprzód przeciw komukolwiek, i je­
żeli będą dobrze prowadzeni, można się po nich wiele 
spodziewać. I tak główna kwatera wyruszyła z Józefowa, 
Idziemy ku zachodowi przez kr, j, pokryty równinami tak 
daleko, jak oko zasięgnąć może. Między górami w odda­
leniu dostr. edz można duże jakby szare plamy i nie po­
trzeba nawet słonecznych promieni na ich bagnetach i ka­
szkietach, by poznać ciężkie kolumny austryackie, posu­
wające się w północnozachodnim kierunku Od czasu do 
czasu słychać wystrzał od strony Józefowa i można wi­
dzieć rannych, których wiozą na wozach—co dowodzi, że 
utarczka jeszcze ciągle trwa od frontu. Sądząc z kierun­
ku, w którym maszerują kolumny austryackie, zdaje się, 
źe Benedek chciałby zapędzić Prusaków między góry lub 
stoczyć bitwę na przestrzeni, rozciągającćj się od Józefo­
wa aż po Miletyn, na wzgórzach, stojących po nad linią 
kolei żelaznćj, idącą w północnozachodnim kierunku ku 
Żytawie (Zittau) i do Saksonii w dolinę, którą Elba 
tworzy.

Mówią niektórzy tutaj, że korpusy pruskie, które we­
szły do Czech ze Saksonii, i drugie, które zajęły Austryą 
na wschóazie ze strony Szłąska, złączyły się i że cała siła 
nieprzyjaciela jest przed nami. Drudzy zaś utrzymują, że 
operacye Gablenca na lewćj, a Benedeka na prawćj stro­
nie we wtorek i w środę przeszkodziły planom Prusaków 
i że Benedek umiał postawić swoje wojsko między armie 
pruskie, które musiały teraz obchodzić długą drogą około 
gór, by połączyć swe sity. Bez wątpienia, jeżeli nieprzy­
jaciel teraz zechce przebić się w tym kierunku z której­
kolwiek strony, napotka strasznie groźną kombinacyą 
korpusów armii austryackićj i że trzeba będzie wielkićj 
liczebućj przewagi, aby pokonać odwagę austryackiego 
żołnierza i umiejętność ich jenerałów. Proszę nie przy­
puszczać ani na chwilę, żeby Austryacy nisko "cenili od­
wagę, umiejętność i uzbrojenie swych przeciwników; 
owszem przyznają, że jeżeli tak dawnićj myśleli, doświad­
czenie inaczej ich nauczyło,szanować swych nieprzyjaciół. 
Wierzą oni, że siły ićh są równe i że tylko karabiny igli­

cowe i doskonalsza artylerya. stanowi ich wyższość w spo­
tkaniach w równej liczbie. Nie ulega wątpliwości, że ka­
rabin iglicowy jest dużo lepszą bronią od zwyczajnego 
karabina; strzał nie jest może tak daleki i pewny, ale 
szybkość,. z jaką mogą raz po raz strzelać, dozwala pie­
chocie wstrzymać kawaleryą i odnieść zwycięstwo nad 
równą liczbą, w zwyczajne uzbrojoną karabiny. Austry­
acy nie raz nawet zbyt wysoko rachują liczbę Prusaków 
z powodu ich ciężkiego ognia karabinowego, a" trzeba im 
przyznać, że mieli dosyć sposobności przekonania 
się o tém, bo ostatnie spotkanie było straszliwie bli­
skie i krwawe. Doktor jednego z pułków, które biwako­
wały po drodze na linii naszego marszu, powiedział nam, 
że kompania, do którćj należał, pos ła się bić we środę, 
złożona ze 120 ludzi, a że teraz nie było ani jednego ofi­
cera i że tylko 16 łudzi zostało przy życiu. O fi ycznćj 
zdolności żołnierzy austryackich nie ma żadnego powąt­
piewania. Są to w ogóle ludzie mocni — dosyć wysocy, 
dobrze zbudowani i w kwieeie wieku — dobrze maszerują 
i są żywieni i ubrani jak najlepićj. Nie jestem w możno­
ści porównania ich z pruskiem wojskiem i przyznam się, 
że niedbałbyin o to, żeby Prusaków z bliska oglądać, 
ale muszę powiedzieć, że trudno by było dowieść, czy Au­
stryacy są od nich niżsi w jakimkolwiek względzie ; mu- 
siałoby pruskie wojsko być łepszćm nad wszystkie wojska 
w świecie. Fizyonomia i wzrost niektórych pułków au­
stryackich przypomina piechotę rosyjską, lecz Austryacy 
są lepiej karmieni, lepiej płatni, lepiej ubrani i uzbrojeni. 
Co do kawaleryi, trndnoby znaleść jćj równą. Przyznają, 
że pruskie konie są pewniejsze siebie, niż to pierwićj przy­
puszczali, jednakże zaręczają, że jeżeliby przyszło bić się 
kawaleryi z kawaleryą, toby Austryacy zawsze byli 
górą; ale opowiadają z oburzeniem, że świeżo wje- 
dnćm spotkaniu pruska kaw’alerya stanęła, jak gdyby 
na przyjęcie bitwy, lecz zamiast awansować na spotkanie 
lub czekać na ich attak, rozsunęła się na prawo i na lewo, 
odkrywając czworogran, z batalionów piechoty uformo­
wany, który na nich zaczął sypać morderczemi kulami, jak 
gradem.

Odważni ci Węgrzy i Austryacy będą musieli się nau­
czyć, (czego waleczna kawalerya tylko przez okropną pra­
ktykę nauczyć się może) że ich siła ma granicę w walce 
przeciwko piechocie i artyleryi i że jest różnica między 
odwagą a zuchwalstwem. Kawalerya bez ducha nic nie 
jest warta, ale zuchwała i lekkomyślna kawalerya ośmieli 
nieprzyjaciela i jest straconą dla swoich przyjaciół. Tru­
dno oskarżać kawaleryą austryacką o brak ducha i eutu- 
zyazmu i dlatego tćż dużo z nich zginęło. — Było już pra­
wie południe, kiedyśmy przyjechali do Dubernitz i zatrzy­
maliśmy się na łąee blisko folwarku, którą jenerał Bene- 
dek zajął jako główną kwaterę. Nie było teraz żadnćj 
wątpliwości, że armia pruska była przed nami, widząc 
ogromne linie wojska, rozciągające się na górach od Ska- 
litz aż do Miletyna. Benedeka prawe skrzydło rozciągało 
się od Josephstadt aż przed Horitz, w linii prawie równćj 
z mniemanym frontem armii pruskićj, ponieważ s>ę zda­
wało, że Prusacy zaatakują z prawego boku między Jo­
sephstadt aśrodkiem, nacierając całą siłą.lewego skrzydła 
swego. Austryacy się więc skoncentrowali w ciągu dnia, 
co mylnie uważano jako ruch do ataku Bezwątpie- 
nia jednakże jen. Benedek spodziewał się ataku ze strony 
Prusaków i pozycya, którą zajął na przypadek jakiegoś 
z ich strony manewru zaczepnego,! godna było jego słowy. 
Front jego stanowił szereg gór, rozciągających się od 
ujścia Mettawy do Elby aż ku Dubernitz, na iinii oznaczo- 
nćj na austryackich wojskowych mapach; jego prawe 
skrzydło opierało się o fortecę, a lewe o wyniesioną pła­
szczyznę, panującą nad doliną, nie zbyt niską do operacyi 
dla jego potężnćj kawaleryi. Niżćj lewego skrzydła był 
postawiony pierwszy corps d’armée pod komendą hrabiego 
Clam-Gallas, ażeby wspólnie działać z armią saską, która 
stała niedaleko. Armia jen. Benedeka była co do liczby 
bardzo wielka — i cały dzień zeszedł na koncentrowaniu 
się od lewego skrzydła ku środkowi. Przez cały ciąg 
naszego pobytu w Dubernitz wojsko przechodziło nieu­
stannie. Niemając nic lepszego do roboty, stałem i pa­
trzyłem na przechodzące hufce, gdy nadszedł rozkaz, 
ażeby główna kwatera ruszyła. Byłoby to przesadą, gdy- 
byśmy powiedzieli, że piękniejsze i lepsze wojsko nic ist­
nieje, aie z pewnością Austryacy mogą się poszczycić 
swoją wytrwałością. Wielu z nich przyszło z dalekich 
stron, byli znękani trudem, gorącem i ciężarami, a je­
dnakże żaden nie uciekał, nikt się nie ociągał, nawet psy, 
któie ciągnęły za sobą ogromne bębny, zdawały się gotowe 
do wypełniania swćj powipności. Główna kwatera ru­
szyła około godziny wpół do ćzwa-.tćj po ebiedzie ku le­
wćj stronie i niektórzy rnyślelli źe z tćj strony Benedek 
myśli zaatakować Prusaków, a źe armia saska i 1 korpus 
armii uderzy na prawe skrzydło nieprzyjaciela, gdy tenże 
po prawej stronić s ę osłabi, ściągając siły przeciwko Be- 
nedekowi. Wszyscy myśleli, że z pewnością przyjdzie do 
bitwy pod Dubernitz, jak niemniej na lewem skrzydle od 
Miletyna. Ledwie główna kwatera wyruszyła w pochód 
i była na drodze, gdy ogromne siły wojsk maszerujących 
z zachodu na wschód zatrzymały się. Przez 10 godzin 
śmiertelnćj trwogi niera .gliśmy się ani ruszyć.

30 czerwca. Niełatwo zapomnieć dzień 30 czer­
wca O świcie ogromna burza, a pioruny mieszały się 
z hukiem dział, który echo między górami powtarzało, 
tak źc huk ten zdawał się pochodzić z tyłu i z lewćj 
strony, ale gdziekolwiek była walka, łatwo było widzieć, 
że przystęp będzie niepodobny, ar ddsleniesię przed końcem 
bo:u równie niepodobne. Główna kwatera, do którćj i ja 
należałem, stała ściśnięta na wąskićj drożynie 
między wysokiemi i spadzistemi brzegami gór i lasów 
i nieruszyła się przez 4 godziny, bo Benedek. spodziewając 
się bitwy nazajutrz, ciągle koncentrował siły ku środkowi 
i prawemu skrzydłu i tak brygada po brygadzie _ szła na­
przód od godziny 2 dnia poprzedniego. Ciągle i bez wy­
poczynku płynęły, jak strumień, te żołnierskie szeregi; 
szli oni bez śpiewów, bez hałasu, mało który się odzywał; 
raz tylko słyszałem śmiejących się i żartujących żołnierzy, 
a ponieważ mówili dziwnym językiem, zapytałem ich, co 
za jedni i powiedziano mi, że to są Polacy ; uważałem 
także, że. zbroje kirysyerów były wiezione za nimi'na wo­
zach, zapewne abyje wdz-ać na siebie, gdy będzie potrzeba. 
Nad ranem główna kwatera zaczęła się ruszać drogą 
szerszą i wygodniejszą. Po drodze spotykaliśmy żołnierzy 
zmęczonych i kulejących, pomimo że było 'jeszcze bardzo 
rano. Ludzie w pobliskich wioskach już byli na nogach 
i błagali nas, aby im powiedzieć, gdzie; ciec mogą, by uni 
knąć Prusaków,' którzy wszystko palą i rabują po drodze 
Mój służący spadł z konia i mocno się potłuał. Ja sam 
miałem dziurę w głowie, którą mi zrobił hak w bryczce, 
o który przy silnćra podskoczeniu bryczki niewygodnćj 
głową uderzyłem. Krew się lała strumieniem i osłabłem 
nieco, ale doktór wojskowy, którymnie opatrzył, zape­
wniał, że nic mi nie będzie. — O godzinie pól do ósmej 
rano stanęliśmy na wilgotnćj łące na dzień cały — miej­
sce to nazywa się Sadowa, wioska koło rzeki Bistrzyey 
i bliska drogi do Królowegogrodu. Chciałem się przy­
patrzyć, co się działo na naszém lewćm skrzydle, ale me- 
mogłem dostać konia; położyłem się więc i spałem, gdy 
po dwóch godzinach gorączkowego snu moj służący innie 
zbudził, mówiąc mi, że pociąg głównćj kwatery już jest na
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drodze do Niechanic, potćm powiedziano mi, że tego sa­
mego rana Prusacy mieli spotkanie z Austiyikami i Sa­
sami między Giczynem i Neustadt, że Austryacy ponieśli 
wielkie straty, że reszt .i pierwszego korpusu armii teraz 
przechodzą przez Sadowę i że zapewne niezadługo pokaże 
się kawalerya pru ka, że hr Clam-GMias gdzieś znikł, 
a że jego korpus został j rawie ze wszystkićm zniweczony 
Po drodze do Niechanic spotkaliśmy oddział austryacki, 
prowadzący ze sobą 30 do 40 jeńców pruskich, rosłych 
i pięknych ludzi. Nasłuchaliśmy się rozpaczliwych narze­
kań, że odchodzimy i że Prusacy przyjdą. O godzinie 
w pół do czwartćj po południu spostrzegliśmy na wzgórzu 
po prawćj stronie oddział mały Prusaków’, którzy nam się
z góry przypatrywali, lecz widząc sig w mniejszćj liczbie, lls 
zniknęli znowu pod lasem. Ale bezwątpienia było ich do­
syć tam, skąd przyszli. O piątćj mówiono, że widać pa­
trole pruskie, które jednakże unikały zaczepki, a my byli­
śmy na godzinę drogi od Królowego grodu Zbliżając sig 
ku temu miastu, zastaliśmy wszystko w popłochu najokro­
pniejszym. Artylerya, piechota, kawalerya, ludzie, konie 
i wo/y — wszystko pędziło ku fortecy w największym po­
spiechu. f rusacy pobili znowu Austryaków, a teraz go­
nią za nami. 'Nareszcie dojechaliśmy szczęśliwie do for­
tecy. To jest wszystko, co wiem o tym okropnym dniu. 
Wiadomo mi tylko jeszcze, że Prusacy grożą Benedekowi 
z lewćj strony, że zadali ciężki cios Sasom i że zapewne 
manewrują, by wpaść na Bawarczyków.

Londyn, 10 lipca.
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dotychczas nic o terminie zwołania sejmu. Król osobiście ” 
chce zagaić sesyą i dla tego otworzenie sejmu zawisło 
od rozwoju wypadków wojennych. W każdym razie na­
stąpi ono przed 7 sierpnia. Słychać, że ministerstwo 
przedłoży izbom nowy wniosek względem zwiększenia 
kapitału zakładowego banku pruskiego o 5 milic 
talarów.

Czytamy wStaatsanzeigerze,że urzędowa rewi- 
zya ksiąg państwa w hanowerskićj jeneralnćj kasie wyka­
zała niedobór 1,200,000 talarów. Summę tg uwieziono 
wraz z prywatnym majątkiem hróla hanowerskiego do 
Londynu.

Germanizacya nazwisk polskich w Starych Prusiech 
ciągłe robi postępy. Z W estpr. Ztg. dowiadujemy się, 
że wieś Szlachecka Grzywna, położona w powiecie toruń 
skini otrzymała niemiecką nazwą Sternberg, a fdwark 
Grzywna przechrzczono na na Br un a u.

Cholera w Szczecinie zaczyna widocznie chociaż 
zwolna ustawać. Podczas- gdy bowiem 12 lipca aż 61 
osób zachorowało, a 31 umarło, zaszło 13 lipca 57 nowych 
wypadków cholerycznych i 33 wypadków śmiertelnych,ro 
Wczoraj, 14 lipca, zachorowało 53 osób a umarło 43,ftM 
Również i w Berlinie zaczyna tracić na sile. r«?
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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 lipca. Onegdaj dnia 12 b m. odbyło' 

sig w akademii duchownej rzymsko-katolickićj uroczyste.^ 
zamknięcie roku szkolnego, na którćm łir. Berg i książjiej 
Czerkaski z urzędu byli obecni.

Główny dyrektor prezydujący w komisyi przychodóirr” 
i skarbu Królestwa oraz członek komitetu urządzającego^'” 
Koszelew otrzymał dymisyą na własne żądanie; w miej- <*« 
sce jego objął urząd dyrektora komisyi i skarbu oraz fun-JB 
keye członka urządzającego komitetu radzca stanu Mar-icl 
kus, zarządzający w ministerstwie skarbu w’ Petersburgi ™ 
wydziałem’ do spraw finansowych Królestwa. Członei 
komisyi centralnćj włościąńskićj Trubnikow mianowali;

j-mrównież członkiem urządzającego komitetu.
Wedle Moskowskija Wiedomosti oczekuj 

w Petersburgu niebawnego przybycia gubernatora Litw; 
Kaufinanna z projektem założenia banku, mającego uła' 
twiać kupno dóbr w północno-zachodnim kraju W tymże 
celu sporządzają w Wilnie inwentarz sekwestrowanych 
majątków dla rozesłania go w gubernie środkowe za 
pośrednictwem gaztt i mars alków gubernialnych, do 
urzędów ziemskich i włościańskich. W’ Wilnie zaproje­
ktowano także nadanie dość obszernych gruntów duclm 
wieństwu wiejskiemu, j rzyczem niektórzy pragnęliby roz­
ciągnąć do proboszczów prawo nabywania dóbr ziemskich 
na zasadzie ukazu 10 grudnia,

Samo przez się rozumie sig, źe może tu być mowa 
jedynie o nabywcach Moskalach, również że proboszczami 
wiejskimi nazwano tu prawosławnych popów, którj-chrząd

śp.
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Nie
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tym sposobem zapewne pragnie stanowczo osadzić w wjl owie
iodo]
zacidartych obywatelom Polakom majątkach, aby tym sposobeu 

dziełu wytępienia katolicyzmu i polskiego żywiołu wszrfagą’ 
kie poczynić ułatwienia, wiodące prędzćj do zamierzo-łpęt

a bi
nianego celu.

Telegramy.
Frankfuit, 15 lipca. Zgromadzenie zwiąskowe przeKy;' 

słało senatowi osobne uwiadomienie o blizkiem swćiii cl 
przeniesieniu się do Augsburga, podając za powód niepo-o!i0, 
wodzenia austryackiego i bawarskiego oręża. W piśmiiiTJ 
tem wyra'.ono szczególniejsze uznanie wiernego Związków 
usposobienia miasta Frankfurtu, a zarazem wypowie1 K] 
dziano nadzieję blizkiego zebrania się niemieckiego parla­
mentu we Frankfurcie. Sijej

Schleswig, 15 lipca. Magistrat miasta Husum wy>»y 
stosował na dniu 13 bm. adres do króla Wilhelma, wyml^ 
rzający mu życzenia z powodu zwycięztw w Czechach^*'' 
godne stanąć obok czynów wielkiego elektora, Fryderyki!)
II i wojen o niepodległość. f- w

Magistrat wypowiada życzenie, ażeby księstwa nad ! 
elbiańskie na zawsze zostały połączone z Prusami, ora j 
ażfeby Niemcy przez Prusy doszły do należnego im w Eu 
ropie przeważnego stanowiska. mis

Wiedeń, 13 lipca. W Szegedynie i innych miastadte'1 
południowych Węgier rozlepiono proklamacye Kossuth 
i Klapki. Wzburzenie umysłów wzrasta na Węgrzech »koj 
W różnych miejscach ukazują się zbrojni powstańcy. ‘2 s

Bremen, 14 lipca. (Tel. B. B. Ztg). Wedle posta"~ 
nowienja rządu pruskiego ma Geestemünde stać się pru 
skim portem wojennym; hanowerski radzca skarbów) 
Wendt otrzymał już polecenie wskazania pruskim korni« 
sarzora odpowiednich miejscowości, a roboty potrzebu 0 
w tym celu natychmiast się rozpoczną. ' >

Kolonii, 15 lipca. Wrczoraj w południe zaszła po^ 
Asehaffenburgiem znaczna potyczka, w którćj zwyciężył hrZe 
wojska pruskie. Prusacy zamierzali przeszkodzić połąll«pi 
czeniu się sił nieprzyjacielskich, co im się zupełnie po wio**® 
dło. W bitwie brały udział wojska austryackie, darin 
sztadzkie i bawarskie. Dziś rano palił się Aschaffenbur 
Rada zwiąskowa przenosi się z Frankfurtu do Augsburgi 
Wojska zwiąskowe opuściły Frankfurt, dokąd przywh 
ziono o 6 godzinie wieczorem pierwszych rannych' I 
najsprzeczniejszych wieściach, jakie obiegały w Frankfu 
cie, dowiedziano się już za przybyciem tego pierwszej 
transportu rannych, że Prusacy w krwawym boju p< 
Asehaffenburgiem odnieśli zwycięstwo i że są w pochoda 
ku Frankfurtowi. -

Berno, 13 lipca. Mieszkańcy przyjmują po przyj 
cielsku 45,000 Prusaków, rozkwaterowanych w mieść

rzut
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fSz,ystkie władze austryackie oddaliły się, zabrawszy kasy

(
sobą. Komendantem miasta zamianowany jenerał- 
jjor Lengsfeld, prezesem policyi naczelnik pruskiój po- 
yi przy armii Dr. Stieber, który odbył już przegląd 
biurach zarządu poczty, telegrafów i więzień i przywró­

ci administracyą, przerwaną po oddaleniu urzędników au- 
kyackich. Wojska cesarskie cofnęły się za zbliżeniem 

■ fojsk pruskich. Przybywający z Czernójhory furyerzy 
Lascy mieli tuż przed sobą austryackich ułanów. Igława 
st podobno również w ręku Prusaków a dalsze posuwa­

ne się ku Znąjmowi trwa bez przerwy.
Berno, 13 lipea. W tej chwili przybył tu JK. Móść 

fól pruski i stanął kwaterą w gmachu namiestnictwa, 
liskup hr. Schaffgutsch, burmistrz Giskra i najwyższe 
({adze miejskie przyjmowały zwycięzkiego króla,błagając, 
żeby oszczędzał miasta Berna, i obszedł się z nićm ł»go- 
pie, czego spodziewa się obywatelstwo po monarsze, któ- 
,go ród zawsze był wielkodusznym. JK. Mość odpo- 
¡edział mniój więcój temi słowy: „Ńie z własnego popędu 
z własnej woli tu przybyłem, lecz ponieważ monarcha 
asz zmusił mnie do wojny. Dla tego nie prowadzę tóż 
ojny przeciwko spokojnym poddanym, lecz przeciw armii 
h władzcy. Dotychczas oczywiście byłem zwycięzcąawale- 
aiość mój armii wlewa mi zaufanie, że będę nim i na- 
d,. Musiałem armią mą w niezwykłój sile zebrać i przyp­
rowadzić tutaj i łatwo być może, że pomiędzy takiemi 
lasami wydarzą się pojedyncze wypadki, mogące dać 
owód do zażaleń. Lecz i tych uniknąć można, jeżeli 
lętnie s dostawą żywności dla wojsk mych spieszyć 
ędziecie, Powiedzcie to waszym współobjwatelom.“

Pete sburg, 14 lipca. Adjutant przyboczny króla 
ruskiego baron Schweinitz przybył tutaj, przywożąc pi- 
no swego monarchy do cesarza. O wystąpieniu Rosyi 
dotychczasowćj neutralności nie było dotąd mowy 
urzędowych kołach. Tylko czynne wmięszanie się in- 

ego europejskiego mocarstwa w konflikt austro-pruski 
logłoby Rósyą zmusić do oświadczeń i do wystąpienia 
ipowiedniego jej politycznym interesom. Dziennikom 
¿zostawiono tu zupełną wolność rozpisywania się o kon­
acie w środku Europy. Urzędownie wyparto się wszel- 
ej odpowiedzialności za zdania wszeikich dzienników 
zaprzeczono, iżby takowe inspirowane były z góry, 

tronnictwo starorosyjskie objawia w Gazecie Mo- 
tiewskiój żywe sympatye dla. królestwa włoskiego, 
ńremu prócz Wenecyi życzy także Rzymu,

Petersburg, 14 lipca. Utworzył się tutaj komitet po- 
ocniczy i la rannych wszelkich narodowości, w którym 
szystkie warstwy społeczeństwa żywy biorą udział. Cho­
ra wzmaga s!ę W przeciągu 2 tygodni zachorowało 
)84 osób, z których umarło dotychczas 340.

Londyn, 14 lipca. W Birminghamie zawiesiła firma 
knking Company“ swe wypłaty.

Florencya, 15 lip«*». Rieagoli powrócił. 
Foiska Cialdiniegn wkroczyły *lo Ylcenzy. 
nmianowano komisyą rządową mającą roż- 
^ąsitąć kwestyą zmodyfikowania zarządu« 
rcnecyi.

Prywatne telegramy Dz. Pozn.
t Wrocław, 16 lipca. Wojska pruskie opu- 

blBfiły fipawę dnie 15 km. i posunęły się w głąb 
ążyjicprzyjaciclskicgo kraju. Po odejściu

tków przyszli austryaccy urzędnicy celni i 
[^konfiskowali w imieniu rządu cesarskiego 
■»ra"’Msił*e składy tabaezne oraz zapasy innycb 
•;»naiow. Część micszSiaiiców wystąpiła wzglę- 

lejłcm Crusaków w nieprzyjazny sposób. O* a- 
un-re 2»Jvł> ««a nowo inne oddziały wojsk prus- 
aj,łSck. Mieszkańców czeka kara.
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aefl Wiadomości ałścjscowe
mj Poznań, ¡6 lipca Wczoraj w samo południe widzieliśmy 

¡m pożaru podnoszący się nagle nad budynkami wsi Żegrze.

Z dniem 15

i jictoczae.

Dnia wczorajszego zasnął w Bogu 
śp. Antoni Ulatowskl tknięty apople- 
ksyą Pogrzeb odbędzie się dnia 17 
bm. w Rogalinku. O czóm donosi zna­
jomym i przyjaciołom |34O9]

Zięć i wnnkl.
Rogalin, 16 lipca 1866.
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Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział 1. ‘
Dnia 3 maja 1866 r.

Nieruchomość do spadkobierców Walen- 
:go Augustyniaka i wdowy tegoż Katarzyny

zą/jugustynisk należąca, w Starćm Puszćzy- 
, iwie, składająca się z domu mieszkalnego, 
odoly i chlewów, tudzież z 93 mórg roli, 
aaęowana na 1650 tal. 10 sgr. wedle taxv, 

zw- wgącej być przejrzanej wraz z wykazem 
tpotecznym i warunkami w Registraturze, 
i być
nia 3 września 1866 przed południem 

o godzinie 11
miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 

rzedaną.
, Wierzyciele, którzy dla preteusyi realnej, 

Veili okazującej się z księgi hypotocznej za 
po- okojenin z ceny kupna poszukują, winni się 

;t;)i(9yoją pretensyą do sądu zgłosić. [2603]
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Sprzedaż konieczna.
Kr, lewski Sąd powiatowy w Śremie, 

Wydział pierwszy, 
dnia 4 maja 1866 ręku. 

Nieruchomość do gospodarza Marcina i 
wy-iuy Eozyny z Reichów małżonków Kahl 

¡leżąca a w Krosińskich olędracb pod. No.
położona, składająca się « domu miesz- 
¡aego, budynków gospodarczych około 
' mórg ziemi oszacowana na 3646 tal. 20 

wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
«z z wykazem hypotecznym i warunkami

/UU
aciil].
y ki o

iad-
[2602]„„¿kegisträturze ma być i zuv^j

w “ lia 12 waaeśnia 1866 przed południem
Eu'

Ogień około 2 godziny po południu «dawał się już gasnąć, gdy 
nagle powstał na nowo rozszerzywszy się we wsi ku południo­
wej stronie. O ile osądzić mogliśmy, musiała się spalić znaczna 
bardzo część wsi. Strata dla mieszkańców będzie tśm większa, 
że nie jeden może już tegoroczny sprzęt żyta zwiózł do stodoły.

— ud pierwszego rozp częcia kroków nieprzyjacielskich
zajmują się tu bezustannie robieniem niezmiernój liczby nabo- 
. " ladza wojskowa zatrudnia przy tóm około 200 kobiet,
takich szczególnie, których mężowie do szeregów powołani zo­
stali. Kobiety te zarabiają w ten sposób 8 sgr. dziennie.

— W piątek w południe odwieziono ztąd koleją 100 raB- 
nyoh austryackich żołnierzy, którzy, przyszedłszy tu trochę do 
siebie, po należytem opatrzeniu udali się do Bydgoszczy. Wicczo- 
rem zaś nadszedł oddział laudwerzystow drugiego powołania, któ­
rzy tu mają być umundurowani i do pułków odnośnych wcieleni.

— Z rozpisanych przez sejmik powiatowy podatków woj­
skowych na kupienie naturaliów itd., pigzą do Bromberger 
Z tg z Piły, przypada na miasto nasze około 3100 tal. czyli 
przeszło 100 pet. podatku klasycznego i dochodowego. Władze 
miejskie postanowiły tedy, nie ściągać podatku tego z mieszczan, 
lecz raczej zapłacić z gotowych pieniędzy kasy kamelaryjnei 
a zarazem zastrzedz sobie rozstrzygnienie, czy po częściowym 
ze strony państwa zwrocie tój sumy po skończonej wojnie reszta 
ma być rozpisaną lub tćż umorzoną. Ztąd też poszło, iż sumy 
15,UOO tal., która za sprzedane wpłynęła’ drzewo, nie wypoży­
czono na miejskie grunta lecz zostawiono na późniój gotówką 
w kasie kamelaryjnój.

— * Teatr na kolei żelaznej. Na kolei żelaznej z Man- 
szestru do Liverpolu urządzono teatr dla zabawy pasażerów. Pięć 
wielkich wagonów z wypukłemi pułapami, z ścianami z drzewa, 
najodpowiedniejszego wymaganiom akustyki, oświetlonych żyran­
dolami, tworzą podługow tą salę. Scena wzniesioną jest na 6 
stóp nad poziom wagonów. Sześciu muzykantów mieści się 
w oddzielnej framudze. Spektakle urządzone są tak, że każda 
scena kończy się za przybyciem pociągu na stacyą; antrakta 
przypadają na przystankach kwadransowych i półgodzinnych. 
Niedawno odbyto pierwszą próbę na tym ruchomym teatrze. Ka­
żdemu pasażerowi doręczony był wraz z biletem afisz przedsta­
wienia. Odtąd teatr ciągle bywa czynny. Może na innych ko­
lejach europejskich wprowadzone będzie podobne urządzenie.

Przybyli do Poznania dnia 16 llpoa.
BAJ5AR. lir. Kwilecki z Oporowa, Radoszewski z Królestwa 

Polskiego.
HOTEL DU N0RD Rutkowski z Ławicy, Zabłocki z Czerlina, 

prób. Kubalak z Wyszyny, Swiderski z‘Grodziska, Heckscher 
z Hamburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Voss z Witaszyc, Kozłowski 
z Gniezna, Kowalski z Nachław, Wilczyński z Orłowa, dr. Man- 
del z żoną z Bydgoszczy.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Hr. Potocki z Tulec, Bilajew- 
ski z familią z Bydgoszczy.

POD CZARNYM ORŁEM. Dr, Daszkiewicz i Golski z Pozna­
nia, Raczyński z Książna, Hard mak z Lubowiczek, Wolfi zNie- 
tążkowa.

O ile t dość sprzecznych raporłów już teraz wnosić można, re­
zultat nie wszędzie zadawalniający, a w ogólności słomy ma bvć 
więcej, lecz wydatek za to w ziarnie mniejszy niż w roku zwy­
czajnym. Na targach mało ruchu i ceny pszenicy cofnęły się na 
wszystkich placach w przeciągu tygodnia o 80 cent, do i fr. 25 
cent, na hektolitrze. Żyto bez zmiany. Jęczmień slabiój.

Pomimo tak niepomyślnych wiadomości o targach zagrani­
cznych i słabego pokupu, ceny pszenicy utrzymały się w tym 
tygodniu na naszym placu bez zniżerda, lecz jedynie z powodu 
nader małych dowozów. Żyto ma dobry odbyt i p acono w sprze­
daży mięjscowćj o 10 fen. do 1 sgr. 5 fen. za szefel drożej. Rze­
pak znajduje chętnych kupców i w przeciągu tygodnia podniósł 
się o 3 sgr. na 72 lunt celnych. Jęczmienia, owsa, grochu mało 
targowano, ceny tych produktów bez zmiany.

Sprzedano w ciągu tygdnia:
pszenicy 42,000 szefli, żyta 18,000 szefli, jęczmienia 120' sze­

fli, owsa 1800 szefli, grochu 1800 szefli, rzepiku 18,000 szefli. 
Płacono za szefel 85 funt, celnych:

Pszenicy jasnój
funt lut. funt. hit. tal. sgr. fen. tal.'Zf»«*

88 2 do 84 14 3 1 8 do 2 23
82 15 o 76 28 2 17 6 ii 1 20

h pstrój 87 22 87 3 3 — — ii 2 29

„ czerwonej
82 5 yt 81 25 2 15 — n 2 12
37 13 n 83 5 2 23 4 H 2 5
74 — -— — !

1
20
LI 4 1 22

Jęczmienia 72 funt. 1 10 _ 1 20
Owsa 50 funt. _ 26 _ 1 2
Grochu 90 funt. 1 18 4 2
Rzepiku 72 funt. 2 15 — , łł 2 21

Gdańska Wisłą w ostatnim tygodniu: 
pszenicy 12,520 szefli, żyta 21(0 szefli, giochu 540 szefli, 

rzepiku 5980 szefli, belek dębowych 230, sosnowych J4,G00, bali 
i klepek 53 łaszt.

Kursa, zamian: Londyn 6. 18'/,. Hamburg 151%. Am­
sterdam 143'/,. Warszawa 671

Aleksander Makowski i Sp.

Doniesienia giełdowe.
Gtelila IG lipca.

Pozn. nowe listy zastaw. 4% 80 pł. Pozn. listy rent. 85% 
pł. Banko, poisk. 68 płac. Zachodnio-pruskie 4% nowe listy 
zast. - tal. pł.

Żyto: wyp. 25 węcpli, na lip. 36 żąd., 35’/, pł., lip.-sierp. 
36 żąd., 35% pł., sier.-wrzes. 36% żąd., % pł., wrze.-paź. 37% 
żąd, % pic, pa jesień 37%pŁ, paźd.-list, 37 tal. żąd.

Okowita: (z beczką) na lip. 12% pic., sierp. 12“/,, żąd., 
’ 8 pł., wrzes. 13% płc., 
grud. 12% tal. pł.

żąd., paźd. 13% płc., list. 13 żąd.,

GENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

16 lipca 1866 
Od I dood I

Ul.sg.tn.

(¡«spodarstw®, przemysł i handel.
Poznań, 15 lipca. W kasach zastawowyoh uregulowano 

od dnia 13 lipca rb. stopę procentową następnie:
a za pożyczki na towary 8 pet.
h) „ na papiery walorowe 8’/, „
c) „ na złoto i srebro 7, , „

— * ifiiąka. Berlin, 14 lipca. Mąka pszenna nr 0 3’%. 
—4’/12 tal.,, nr 0 i 1 3%—3”/„ tal., mąka rżana nr 1 3S/,—-3%s 
tal., nr 0 i 1 2%—3%, tal. pł. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 12lipca. Mąka pszenna nr. 0—1 3 tal. do 3 tal. 
20 sgr., rżana nr 0—1 3 tal. — sgr. do 3 tal. 2 sgr. S fen. za 
centn. bez akcyzy.

Gdańsk, 14 lipca. Pogodę mieliśmy w tym tygodniu zmien­
ną ; powietrze po większej części dżdżyste, czasami dość chłodne. 
Wiatr zachodni.

W Anglii pszenica okwitła przy pomyślnój pogodzie; spo­
dziewają się iatern dobrego żniwa, chociaż dżdżysta i chłodna 
pogoda kilkunastu ostatnich dni nie koniecznie do takich nadziei 
uprawnia. Tranzakcye tymczasem uległy tej reakcyi, która jest 
zwykłem następstwem nadzwyczajnego ożywienia, a która przez 
prawdopodobieństwo bliskiego pokoju jeszcze się zwiększyła. Po- 
kup zatem na wszystkich placach był bardzo mały, i ceny psze­
nicy krajowej cofnęły się o 3 a zagranicznej o 2 szylingi na 
kwarterze. Jęczmień bez zmiany. Owies o G pensów tańszy.

W południowej Francyi aż do Ligery rozpoczęto żniwa.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn......................... 2|i5,—| 2,20,
„ średniej „ . ............................... 2 5—12 7

. „ pośled. „ ...................................... 1 12 6| 1 20
Żyta ciężkiego „ ................. ................

„ lżejszego ,, ............................... .
Jęczmienia dużego „ ..................................

„ drobn. „ ...................................
Owsa „ ......................... ..
Grochu do gotow. „ ......................... ............

„ na paszę , ... ...................... ............
Rzepiu zimowego „ .......... ................. ........ .
Rzepiku zimowego „ ................... .
Rzepiu latowego „ ... ............. .....................
Rzepiku latowego „ ......................
Tatarki . „ .............................. .
Perek . . % . . „ .................................
Masła garn. . . „ ................................
Koniczyny czerw. „ .................. ...............
Koniczynybiafej „ ................ .................
Siana, cent. . . „ ..................................
Słomy, „ . . ..................... .............
Oleju, ,. ..................................
Okowity fbeczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 14 lipca ....................... 13 10 -
dnia 16 ,, ........ .................  13110

Gietita fterllńaka, ¡5 lipca.
Usposobienie giełdy było dzisiaj w ogóle dosyć stałe, osła­

biło się wezikże ku końcowi; ofiarowywano szczególnie papiery 
austryackje, podczas kiedy i o akcye kolei krajowych dopyty­
wano się bardzo. Obrót był ograniczony. Notujemy-: Kol.-tnind. 
146'/,—147, pożyczka włoska 53—%, amerykańska 71',,—%.

28

20

13

2

b. m. rozpoczynamy wysyłkę I 
złączonych w jeden VI! i VIII zeszytu

Oświaty.
Zwracamy w nich przedewszystkim uwagę 

na rozprawę Prof Sueheoklego przy um 
wersytećie Jagielońskim, oraz na artykuł 
traktujący o póezątkowój nasee domowej. 
Zeszyt IX wyjdzie 1 października, a X lo 
listopada, z którym zarazem rocznik pierwszy 
zakończym. Ponieważ na wydawnictwo tak ta­
nia, zdaniem naszym, tak w każdym położę 
niu kraju potrzebne, obecne wypadki wpły 
wać nie powinny, mamy przeto nadzieję, że 
wczesne złożenie tak zalegićj jako tóż 1

alej bez przerwy. Kilkanaście zKpełnycb 
egzemplarzy mamy jeszcze w zapasie i pole­
camy je mianowicie tym nie nauczycielskim 
rodzinom, które mimo stan zamożny tak 
wielką dotąd dla sprawy wychowania, cho­
ciaż własnych dzieci, okazywały obojętność

[3390] Admisi. Oświaty.

o godzinie 11.
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 

tad ^edaną,
"Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 

okazującej się z księgi hypotecznej za-jUtłlh

Ob-»« îesæcævïile 
tyczące się loteryi.

Wygrane pierwszej klasy i losy graty 
sewe do drugiej klasy król, piuskiój lo 
tery! wydane być tylko mogą za przesianiem 
losów wygrywających, § 5.

Losy do przyszłego ciągui-nia dtuglój 
klasy w dniu 7 sierpnia rozsyła nowo wstę­
pującym graczom według zniżonej stopy na 
mocy”§ 3 za1/ 1, I !/ 1. 1/ !/
30% tl 15'/, 7% tl. 4 tal. 2 tal. 1 tal. losg. 
wszystko na drukowanyoh asygnacyach 
udziałowych za zaliczką pocztową lub prze­
słaniem pieniędzy

Handel papierów firajowyelt

M. Meyera,
w SzszeołKle.

USożna takie nabyć tamie losów sto­
warzyszenia króla Wilhelma dla armii 
w polu po -2 tal. [33641

ech "kojenia
Dobry ogrodnik, lecz tylko

z ceny kupna poszukują, winni’czeniu, znajdzie niezwłocznie

Lllionese
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich, posiada 
przymioty usunięcia odmarznień, nadania ciału młodzieńczej świeżości 
i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: piegów, plam 
wątrobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, liszajów suchych i mo­
krych, jako też czerwoności na nosie (która albo w skutek mrozu albo 

w skutek ostrości wystąpiła) i żółtej płci. Gwarantuje się za skuteczność, która 
w dwóch tygodniach nastąpić powinna, i zwraca się pieniądze gdyby skutek nie
nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wyra­
żone być musi: Rothe & Corap.

Cena za całą butelkę talara.

Pomada dopomagająca do zarostu brody
aa puszkę talara.

Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch 
ziarnek grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w sześciu mie­
siącach wydaje zupełny mocny zarost. Środek ten jest tak skuteczny, 
że u młodzieńców 171etnich, wcale jeszcze nie zarastających, w wy­
żej oznaczonym czasie zarost wychodzi. Za pewny skutek gwaran­
tuje fabryka Rothe & Comp. w Berlinie, Kommandantenstrasse 31.

Wyłączny skład znajduje się w Uoznaiiiu u pana łfiójr«*lina przy 
ulioy Podgórnej No. 9. [2634]

Pod zasiew jcaienny polecamy:
Guano prawdziwe Peruwiańskie oraz z fabryki naszój w 

2aluhanimer pod Neustadt Eberswalde iiujkl z kości parowa»«*, prepa­
rowane i Superfosłaty, analizowane przez Dr. Ziarka ¡w Berlinie, pod wszel­
ką gwaranoyą naszą.

Skład komissyjny na Wielkie Księstwo Poznańskie oddaliśmy i U HU IżU-
duikowi Kunkcl w PoKBanin [sm91

Bracia Schickler,
Fortepiany i pianina

mechaniką niemiecką i angielską poleca

S, J. lendelsohn.
instrumenta są tanio

[3410]

pod gwarancyą

Używane
sprzedaż.

na

w Berlinie.

»sta
pru
>ow

ebn’

ż swoją pretensyą do sądu zgłosić. Wiatrowie pod Wągrówcem.

w tém zna- 
miejsce we

[3332]

Dominium Chiapowo pod Środą poszuku­
je zaraz zdatnego pisarza kawalera. Od­
powiedź na listy frankowane z dołączouemi 
w kopii świadectwami. [3303]

Posada urzędnika gospodar. w Chwał­
kowie pod X. już zajęta. [3100]

Do Karska p. Krcszwioą poszukuje się 
cCiotioina, zaopatrzonego w dobre świa­
dectwa. Zona jego ma się zatrudniać go­
spodarstwem kobiecóm, na rachunek dworu. 
_________________________ [3401]

A°iekarui» wraz z kramem przy Wro- 
cławskiój ul. nr. 33 jest od 1 puźdz‘ier. do 
wynajęcia. Bliż. wiad. u gospodyni. [3333]

Wypowiedzenie
osowauyoh 4% listów zastawnych 

W Ks. Poznań kiego.
nn °3t'y em w dniu dzisiejszym loso- 
P t hm 4<% istów zastawnych do funduszu 
'• ‘rżenia potrzebnych, wyciągnięte zostałyźyl o.

urgi
/wii

I
kfu
izeg

P<
od2

■zyj
eśc

art»

lolą^Pujące numera:

‘18. M8.

¡Jamort ( Dobra. Powiat,

A na 1000 Tal.
4167 
435? 
4354 
5094 
352' i 
2.-54
4118
4119 
4362

Char ice 
Czerniejewo

dto
Dombrowo 
Gid- nczowo 
Gro izhzczko 
Gol. szyn

dto
Golimowo

Międzychód
Gniezno

dto
IWąąrówiec
¡Poznań
Szamotuły
Krobia

dto
Gniezno

Ziemiopłody, okowita ltd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 44—63 tsl, płacono, 

poślednia żółta marchijska 54, lepsza 64 tal. plac, z kolei; ż0()0 
funt, na lip. i lip.-sierp. 59, wrzes.-paźd. GO tal. pł. Żyto: 2000 
fnt. w miejscu SO—81 fnt. 42%—43 tal. pl. ze-szpichrza i składu; 
na lip. 42%, lip.-sierp. i sierp.-wrzes. 41%-42, wrzes.-paź. 41% 
—42 pł , 42% żąd., paźd.-list. 42—% pł., 42% tal. żąd, Jęcz­
mień: w miej cu 1750 funt. 31—40 tal. żąd. Owies - 1200 funt, 
w miejscu 25—30 tal., polski 26—28%, pomorski 28'/,, na lip. 
i lip.-sierp. 27%, sier.-wrzes 26'/,, wrzes.-paźd. 25%, paźd-list. 
25 tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotowania 54—60 tal., na 
paszę 43—50 tal. płac. Rzep: 1800 funt, aa wrześ.-paź. 8o tal. 
żąd., 75 tal. pł. Rzepik zimowy: na wrzes-paźd. 75 żąd, 74 
tal. płc. Olój rzepiowy: 100 funt, w miejscu bez beczki i2% 
tal. żąd., na lip. 11% pł., lip-sierp. 11%, sierp.-wrzes. lt% - %,
wrzes.-paźd. 11%-----%,, paź.-list. 11’/,, list-grud. II1,—% taL
pł. Olój lniany: 100 fnt. w miejscu bez beczki 123', tal. żąd. 
Okowita: 8000% Trall. w-miejscu bez beczki 13%—% tal. pf, 
z beczką na lip. i lip.-sierp. 13% płac, i żąd., sier.-wrzes. 13%, 
—%,, wrzes -paźd. 13'%,—%, paźd -list. 13% tal. pl.

Caieldu nrorliuiska, 14 lipca.
Zyto: 2000 funt. wyp. 1000 cent , rta lip. 37’/, pł. i żąd, 

lip-sierp. 37%—% pł., sier.-wrze. 37 żąd. i pł, wrze-paź. 37%, 
paźd.-list. 87% tal pł. Pszenica: na lip. 53% tal. żąd. Jęcz­
mień: na lip. 38’/, tal. żąd. Owies: na lip. 41, lip.-sierp. 3S% 
tal. plac. Rzep: na lip. 78% tal. pł. Olej rzepiowy: wyp. 
100 cent., w miejscu 11’/, tal. żąd., na lip. 10,,„ lip.-sierp. 10/„ 
sier.-wrzes. 10%, żąd., wrzes.-paźd. 10'/,—% pt., paź.-list. 10% 
płc., 10%, żąd., list.-grud. 105/,, tal. pl. Okowita: wyp. 5000 
kw., w miejscu 12’/,—na lip i lip.-sier. 12% pł., sier.-wrze. 
12% plac, i źąd., wrzes.-paźd 12’/,, pł , 12% tal. żąd.

164
162

śred,
sgr,
63
63
46
41
30
57

Na targu: piękna 
sgr.

69 -72 
66 69 
47-48 
43—44 
31-32 
62—65 
)
)

100 kwart po 80% Trail, 12'/.

154 146 
154 146

pośled.
' sgr 

62—581 
53—58 g 
44-45% 
37-391 8 
23 - • !)! i 
52-

sgr- , za 150 funt, brutto.

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

Okowita kartoflana:
tal. pł.

CJiełda gstezeelgiska, 13 lipca.
Pszenica: w miejscu 85 funt, żółta 61— 6'1/, tal, poro­

sła 43—60 tal. płac., 83—85 funt, żółta na lip.-siern. GS'/, płc., 
68’/, źąd., wrzes.-paźd. 68%—69 tal. płac, i żąd. Żyto: 2000 
funt, w miejscu 40—42 tal. pł., na lip. 4O‘/„ lip.-sierp. 40’a-'/, 
pt., sierp.-wrzes 41 płac., 4t% żąd., wrzes.-paźd. 42% tal. płc. 
i żąd. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 40—41%, poznań­
ski 39 tal. pł. Owies i groch bez obrotu. Rzepik zimowy: 
w miejscu 68—73, na lip.-sierp. 72% płc., sier.-wrzes. 741, żąd., 
737, P% wrzes.-paźd. 75 płc., 75% tal. żąd. Olej rzepiowy: 
w miejscu 11'/, tal. żąd., na lip.-sierp. 11%, wrzes.-paźd. U'/8 
tal. plac. Okowita: w miejscu 133/, tal. pł., na lip-sierp. 13%, 
sier.-wrzes. 13,/„ wrze.-paź. 13% pł, paźd.-list. 14 tal. żad.

Na dzisiejszym targu.: pszenica 54—65, żyto 39-43, 
jęczmień 33-41, owies 24—29, groch 46—52 tal., rzepik 
56—58 tal., siano 25 sgr. do 1 tal. 2% sgr., słoma (3—17 ta!., 
kartofle 24 sgr. do 2 tal. 2 sgr.

SSielda nnrszawska, 13 lipca.
Listy zastaw. ICO rubl. 86'/, żąd. — Oblig. skarb, (rs. 100) 

83% plac. — Akcye kolei żel. warsz.-wied, 73 płac. — Akeya 
kolei żel. warsz.-bydg. 63 pl. — Nowa poż. ros. z r. 1864 prem. 
(5%) — pł. — Listy likw. (4%) 65 żąd.

Murs telegraficzny giełdy beidlńsklćj.

Powietrze: parno.
Zyto: bez obrotu 
lipiec-sierpień. ..... 42
na jesień......... . 42’/8

Okowita: stale
lipiec-sierpień......... 13'/,
na jesień.......... . 13%

Olój: lipiec............. 11'-,
na jesień................ 11%

Owies: lipiec-sierp. 2.7
Zyto na statkach. 
Oaowlta na stat.
Wypowie, żyta.......
Wypowie okowity.

41

Dnia 16 lipca
z d. 14 d. 14

Snrs wal: stale 1
iirs. 4%°/„ pożycz 92'/a [ 92%

42 pruska 5°o pożycz. 99’/, 99
42 Obi. długu państw. 79'/, !9%

Pozn. n. 4% list. zst. 86'/2 S6%
, 13% dto 1 st. ren. 86% 86

13’,2 tustr. pożycz, nar. 47% 4‘l
H% dto losy zr. 1860 55 57
11% polsk. list zastaw. 57 60
27 ;os. poż. prem. 1344 77% 77

R dto 1866 73% 73%
»! 14 Rosyjskie banknoty 67’, 63%

t ObOOj Amerykany............. 71% <1%
i bOOOuO

Walne zebranie .Towarzystna 
! rolniczo-przemysłowego w Gosty­

niu odbędzie się dnia 24 lipra rb. 
i o 10’/2 przed południem, 

najliczniejszy udział propi 
Zarząd.

piętrze 2 pokoje z alkierzami zaraz do 
wynajęcia. [3261]

W kamienicy na Śtym Marcinie No” 59 
są dwa piękne pomieszkania od l paź-

0 iak Wziernika rb. do wynajęcia. Bliższa wiad. 
J w kantorze ul. Berlińska No. 14. tTellus.l 

[3113] '

[3405] ;j___________ __
Stary ii.niiiak9 
Rmn z Jamniki,
Ąrac <ic Goh.
Arak dc ISatavta, 
Unionadę malinouą-,

poleca po cenach stosunkowo nizkich

[31’2] Hartwig K antorowicz.

[3397]

Angielskie śledzie 
Matjes odebrał w wy~ 
bornym towarze

i c liowić/

przy ulicy Berlińskiej No. 13, 
naprz. kr. dyrekt. policyi.

Delikatno nowe śledzie poleca 
[3411] Izy dor A|t|tel, obok banku.

Licytacya,

W kamienicy przy uli-y śty Marcin oo. 4,
obok placu Alicki wiesa jest pańskie po­
mieszkanie oraz i małe na III piętrze od 

i 1 października rb. do wynajęcia Bliższą 
iiwadomość udzieli Dr. Mateckt. [34t»7]

Dla chłoposyka uczciwych rodziców jest 
wolne miejsce ucznia w moim handlu wina 
i kolonialnych towarów [340G]

A. Miszcwski, 
w Trzemesznie.

Miejsce sekretarza w biórze 
obsadzonem.

Poznań, 14 lipca 1866.
Tregilin,

rzecznik i notaryusz.
Dom. Chlądowo pod Witko­

wem ma 120tsnsst} ela 5 ro- 
siyefi afiouów na sprze­
daż. _ [3332]

luó SfcopÓTO’ do tu- 
[3402]

Dom. Lewice ma 
czenia na sprzedaż.

niojćm jest 
[3400]

Podczas aukcyi płaszczów itd., odbyć się 
mającej w środę dnia 18 lipca sprzedawane 
także będą materye na surduty 1 spodnie, 
porcelana, cygara itd.

RycMewiki,
[3413]król, kom, aukcyjny.

Cielęta półtorarocznie i tłuste sko­
py ma na sprzedaż Dom. Uądki pod Kur­
nikiem._______ ____ |3R)3]

Poszukuje się kupnaT^gOtYnTiodyeS. 
sitaeioi*, zdatnych do chowu, pod adres. 
K. B. zerkow poste restante. [3iv4]

Przy Podgórnej ulicy No. 9 jest większa
część 1 piętra, składająca się z 3 pokoi, 
kuchni ltd., i prócz tego leżący przy ulicy 
Wilhelmowskiej kram mały wraz z poko­
jem od 1 października do wynajęcia. [3408]

Przy ul. Ogrodowej No. ¡3 na Tli pię- 
trze są 6 pokoi z przynależytościami i sala 
na zewnątrz z kolumnami, jako tóż i na IV

Rr«lioivfiki Trata’ Polski 
w Poznaniu.

Paziowie
Królowej Marysieńki,

Opera narodowa w 2 aktach.' Muzyka 
St. Donieckiego, słowa P. Dunieckiego,

Kowedya' w 2 aktach z francuskiego 
PP. M;llesville i Xav er.

Nr. lis. zas.
Dobra. Powiat.

Nr. lia. zas.
Dóbr a. Powiat. Nr lis. stas.

bież, ¡amort.
D o b r a. Powiat.biei. J amort. bież. | amort.

2 5112 Górki dąbskie Szubiu 9 3971 Parsko Kościan Il 4679C irjastowo Śrem
7 53G6 Gr/.bonóg hnbia 14 5082 Pi uch nowo Chodzież 15 4228 Dombrowo Wągrowiec

11 5676 Graboszewo kościel, W rześnia 6 5(»5fi Podo in Wągrówicc 16 4229 dto dto
2 5479 donice dto 1C 3999 Poiadowo Bok 19 4202 Dziewierzewo dto
4 5681 dti dto 9 3947 Parzeuczewo Kościan 21 42<’4 dto dto

10 3881 Gorzewo Obormki 6 4()88 Przysieka niem. dto 24 4207 dto dto
4 5168 Jelitowo Gnie.no 16 5623 Sza® otuły Szamotuły 28 35 4 Długie Wschowa

14 4948 Kobjlepul® Poza, ń 17 5G24 dto dto 32 3558 dto dto
22 5870 Lęsce Międzychód ¡9 5626 dto dto 36 3.6-’ dto dto

7 4218 Linie Kuk 119 6965 Wronki dto 11 3979 Gciwarzewo Stoda
12 4853 Ltc Śrem 881 7688 dto dto 17 39 '3 dto
10 5108 Łukowo Wągrów!' c 33 708' Wojnowo Oborniki 42 3455 Gołaszyn Krobia
13 5655 Lewkowo Odolanów 6 5039 Wapt,o Wągrówiec 43 3456 dto dto
39 5233 Lwówtk Buk SO 5024 W roniawy Bu bimost 131 5300 dto dto

3 5805 Nietnierzewo Międzychód 4 3936 Wyciążkowo Wschowa 18 3262 Go zewo Oborniki
103 72C0 Oporowo Wschowa 5 6317 Zelice Wągrówiec 8 4578 Jelitowo Gniezno

3 3868 Oporowo Szamotuły 3 4S.'5 ŻaLikowo Środa 194 26 9 Kórnik Śrem
4 4863 Orpiszewek Pleszew 10 4423 Krzyżacki Krobia
6 4161 Os-owasień górna Wschowa 11 4424 dto dto
5 5431 Olstowo B. Ostrzeszów B. na oOO Tal. 18 3483 Koszuty Środa
4 3722 Piotikow ce W, grówiec 21 34S6 dto dto

22 3257 P amiąikowo Poznań 66 3(i78 Czerniejewo i Gniezno 22 3487 dto dto i
8 3970 Patsko Kościan 76 36S8 dto ] dta 19 4077 Kobylepole Poznań

Nr: lis. taa.
bież Jamort.

F6
68
82
15
19
9

17
26
28
6

31
1C
42

145
II
17
55
19
2'
24

1S2
186
189

43' 9 
4321 
4335 
4501 
40H 
3374 
4236 
3343 
3345 
3131 
4831 
5337 
5419 
5373 
4188 
33S4 
6385 
4350
4352
4353 
5934 
59/8 
6941

Dobra. Powiat, Sr. lis. zas.

Lwówek
dto
dto

Lubonia
Ląg
Lutynia
Łukowo
Posadowe

dto
Ras kowo
Risko
Redkowo
Rogowo
Szamotuły
Stołężyn
Sokolniki wielkie 
Ułanowo 
Więckowie« 

dto 
dto

Wrotki
dto
dto

[Ruk
dto
dto

Wschowa 
Sretn 
Kroto’zyn 
Wągrńwiec 
Buk 

[ dto 
: Wągrowiec 
Pies at w 

[ Szubin 
Krobia 
Szamotuły 
Wągrówtec 
Szamotuły 
Gniezno 
Poznań

dto
dto

Szamotuły
dto
dto

bieł Jawort.

241 2489|Żórawia 
85| ii48S|2ydowo

Dobra. Powiat.

| Szubin 
Gniezno

C. na 250 Tal.

27 
97
28 

I >9
1 24

31
32 
23
23 
91
24 
17 
16 
44 
12 
19

1758
22:3
2485
2364
2324
2537
2538 
23S! 
2496 
2543 
2630 
2307 
2658 
3078 
1*17

Belenrin
Czerniejewo
Dziew ierzewo
GowErzewo
Kęszyce
Lęsce

dto
Łąg
Łukowo
Lwówek
Lubonia
Myszkowo
Rogowo

dto
Szczepowite

1764ISłopauowo

B tbimost 
: Gniezno 
i ągrówicc 
:Ś oda 
¡Odolanów 
Mędzychód 

j dto 
¡Sreot
i Wągrówlec 
Buk
Wsi liowa
Szamotuły
Krobia

t to
K( ś ian 
Szamotuy

Gnie.no


Nf. lie. 888.1
Dobra. Powiat.

biet.jamort ]

11 2015 Studzienice Oborniki
33 3587 □łanowo Gniezno
28 194« Wiatrowo Waeiówiec

226 3343 Wronki Szamotuły
236 3353 dto dto
231 3354 dto dio
241 3358 dto Szamotuły
24' 3360 dto dto

41 3427 Wojnowo Oborniki
52 2289 Zimnawoda ?leszew

D. na 100 Tal.
30 5384 Bieganowo Września
31 5385 dto dto
32 5 «86 dto dto
38 5392 dto dto
18 7135 ironowo łleszew
20 7137 dto dto
21 7138 dto dto

-24 7141 dto dto
23 5796 □harcico Międzychód

134 6044 □zerniejew 0 Gniezno
135 6045 dto dto
136 6046 dto dto
139 6049 dto dto
140 6-50 dto dto
142 6052 dto dto
143 6053 dto dto
145 6055 dto dto
146 6056 dto dto
148 605« dto dto
151 6061 dto dto
152 6062 dto dto
154 6064 dto dto
156 6066 dto dto
158 606S dto dto

26 8¿35 Chrząstowo Śrem
25 5554 □aienczyno - Krobia
3') 5559 dto dto
53 5S66 3ługie§(Laube) Wschowa
60 5873 dto dto
68 5881 dto dto
31 73 7 Dziewierzewo Wągrówiec
36 7342 dio dto
40 7318 dto dto
45 7351 dto dto
46 7352 dto dto
47 7353 dto dto
33 7400 Dombrowo dto
35 7402 dto dto
37 7404 dto dto
39 7406 dto dto
29 5312 Go,zewo Oborniki
30 5313 dto dto
67 5702 Gołaszyn (Baehrsd.) Krobia
75 5710 dto dto
76 5711 dto dto
33 6800 Gowarzewo Środa
34 680! ■ dto dto
36 6803 At 0 dto
37 6-04 dto dio -X
38 6805 dto dto

g SB 6806 dto dto
41 6308 dto dto
43 6810 dto dto
45 6S12 dto dto
19 7441 Górki dąbskti Szubin
29 7451 dto dto
3> 805! Głembokie Środa
32 8056 dto dto
33 8057 dto dto
34 8053 dto dto
35 8054 dto dto
36 8060 dto dto
87 8061 dto dto
38 806 i dto dto
39 8063 dto dto
40 8061 dto dto

9 8397 Gurówko Gniezno
34 3807 Jarosławiec Środa
66 3744 Kotiarzewo Poznań
35 6619 Kęszyce Odolanów
37 6621 dto dto
3< 6622 dto dto
41 6625 dto dto
42 6626 dto dto
45 7046 Kobylepoie Poznań
54 7055 dto dto
55 7056 dto dto
58 7059 dto dto
59 7n6u dto dto
GO 7061 dto dto
6 7062 dto dto
62 7063 dto dto
64 7065 dto dto
66 7067 dto dto
68 7069 dto dto
22 5578 Lutynia Krotoszyn
23 5882 Linie Buk
27 5886 dto dto
29 5888 dto dto
30 5-89 dto dto
32 53 1 dto dto

9 6448 Ląscs Międzych
3- 6867 Ląg Śrem
39 686-, dto dto
41 6370 dto dto
43 6872 dto dto
26 9680 1 ubosz Międzychód
41 7431 Łukowo Wągrówiec
43 7433 dto dto -
45 7435 dto dto
4« 7 »36 dto dto
48 7438 dto dto
49 7439 d 0 dto

137 7532 Lwówek Bak
138 7583 dto dto
139 7584 dto dto
141 7586 dto dto
142 7ó«7 dto dto
144 7589 dto dto
145 7590 dto dto
148 7595 dto dto
149 7594 dto dto
150 7595 dto dto
153 7598 dto dto
151 7599 dto dto
156 7'i01 dto dto
15; 7602 dto dto
158 '603 dto dto
161 7606 dto dto
171 7616 dto Buk
172 7617 dto dto
173 7618 dto dto
181 762G dto dto
28-. 12083 dto dto

34 789' Lubonia Wschowa
35 7 98 dto dto
81 7899 dto dto
3' 7901 dto dto
3!j 790 dto dto
3 790-, dto dto
4() 79) 5 dio dto
4Í 790 o dto dto
4; 790 3 dto dto
3 826' Lewkowo Odolanów
3£ S2Ï4 dto dto

10( 1186,5 dto dto
1 11875 dt« dto
IP 12065 dto dto

2i 653( Mjszkowo Szamotuły
2 3 653' dto dto
3 0 65.« dto dto
3 5 654 dto dto
3 6 654 dto dto
3 8 651 3 dto dto
3 9 654 7 dto dto
2 7 675 0 Marszałki Ostrzeszów
2 J 675 2 dto dto
3 0 675 3 dto dto
1 7 676 4 Niemierzoyo Międzychód
1 9 676 R dto dto
2<) 676 1 dto * dto

Nr. lis. xas.
bież. I ttmort. Dobra. Powiat.

Nr. lig; iaa.t

25
29
17
18 
20 
50 
5' 
22 
59 
61 
62 
63
65
66
67
68 
41 
58

115

6772
6771
5303
5717
5719
5846
5847 
5781 
7103
7105
7106
7107
7109
7110
7111
7112 
7866 
7883

11096
122 11103
123
124
125
126 
128
61
15 
20 
22 
40
45
46 
51
54 
56 
58 
60 
49 
56 
96 
39
23 
27 
34 
25
45
46
47
45
55
56
57
58 
60 
62 
64 
64 
72 
25
27
28 
30 
34
36 
38 
22 
12
16 
18 
20 
30 
32 
27
37 
19 
34
37
38
24 
15 
17 
80 
88 
89
91
92
93 
S3 
34
46 

9

11104
1105

11106
11107
11109
5431
5438
5440
5442
5514
5519
5520 
5525 
5528 
5530 
5532 
5534 
7368 
7375 
42S4
7182 
6629 
6633 
6640 
7982
9473
9474
9475 
8460
8470
8471
8472
8473 
8475 
8477 
3479 
S608 
8516 
9328
9330
9331 
9333 
9337 
9339 
9341 
5323 
7184
7183 
7190 
7195 
5588 
5590 
6593 
66( 3 
7221 
7279
7282
7283 
7322 
8119 
8121 
8249
8257
8258 
8260 
8261 
8262

11830
11831 
11843
7502

56
18
14
16
30
31
44
38
44
46
44
46
47
49
50
51
52
54
55
56
57

274
276
278
283
289
317
319
321
323
326

¡3*9
334
338
339
340
341 
314 
84o 
346 
34- 
351 
351 
356 
358 
361
363
364 
366 
368
371
372
373 
375
379
380
382
383
384 
386 
388 
390
393
394
395
397
398

99
401
403
405
408

11426
5394
539-
5397
7205
7206 
7252 
7303

10813
10S15
7647
7649
7650
7652
7653
7654
7655 
765 
7658 
76'9 
7660

10361
10363
10365
10370
if'3i6
10404
10406
10408
10410
10413
10416
10421
10425
10426
10427
10428 
10431-
10432
10433 
10435 
10433 
10441 
10443 
10145 
11448
10450
10451 
10453 
10455
10458
10459
10460 
10462 
10466 
104 u7
10469
10470
10471 
¡0473 
10475 
10477
10480
10481
10452
10484
10485
10486 
2048S 
10490 
10492 
10495

Niemierzewo
dto

Oporowo
Ossowas:eń średnia 

dto 
do 
dto

Ossowasień górna 
Olszyna

dto
dto
-dto
dto
dto
dto
dto

Operowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Parzenczewo
Psarsko

dto
dto

Ponadowo 
dto 
dto 
dto 
di o 
dto 
dto 
dto

Pruchnowo
dto

Pawłowice 
Ptaszkowo małe 
Rcs O3zyce II 

dto 
dto

Rogowo
dto
dto
dto

Redgoszcz 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
do

Ru3ko
dto

Redkowo
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Studzinicc 
Staw 

dto 
dto 
dto

Sokoluiki wielkie 
dto

Sierosźe ice 
dto

Siaborowice 
Srcbrnegórki 

dto 
dto 

Stolęłyn 
Skąpe 

dto
Szamotuły

dto
dto
dto
dto
dto

Straelce wielkie 
dto 
dto

Ułanowo 
dto

Wyc'ążkowo
dto
dto

Winnagóra
dto

Wroniawy
Wapno
Wojnowo

dto
Więckosice

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Wronki 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
tito 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dti 
dto 
dto 
do 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Międzychód
dto 

Szamotuły 
Wschowa

dto 
dto 
dto 
i to

Ostrzeszów
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
ęto
dto
dto
dto

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Wschowa
dto
dto.
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Kościan
do
dto
dto

Buk
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Che dziel 
dto

Wschowa
Buk
Odolanów

dto
dto

Krobia
dto
dto
dto

Wągrówiec
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Pleszew
dto

Szubin 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Oborniki
Września

dto 
dto 
dto

Szamotuły - 
dto

Odoanów 
dto 
dto

Wągrówiec
dto
dto
dto

Wrzeinia
dto

Szamotuły
dto
dto
dto
dto

dto
Krobia 

dto 
dto

Gniezno
dto

Wschowa
dto
dto

Środa 
dto

Babimost
Wągrówiec
Oborniki

dto
Poznań 

dto 
dto 
dto 
dto 
di o 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Szamotuły 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dio 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto
dto 
dto 
dto 
dto

¡Sr, 1Í». «««
¡bież. I amort, j Dobra. Pewiat.

410 1 0497 4Vrouki S zamotały
418 1 (■500 dto dto 43
414 1 0501 dto dto f
416 1 0503 dto dto
418 1 0505 dto dto i
420 10507 dto dto ;
421 1 0508 dto dto -0
422 ! 0509 dto dto 5°
423 0510 dto dto
427 1 0514 dto dto 50
429 0516 dto dto 5«
431 0518 dto dto 51
432 0519 dto dto 51
433 1 0520 dto dto 5l
431 i 0521 dto dto 51
436 ! 0523 dto dto 52
438 0525 dto dto 52
443 0530 dto dto 52
444 0531 dto dto 53
447 0534 dto dto 53
449 03« dto dto 53
450 0537 dto dto 53
451 0538 dio dto 53
453 0540 dto dto 5;
454 0541 dto dto 54

23 5568 Siemlin Krobia 54
5S 6454 Simuawoda Pleszew 34

■ 60 6456 dto dto 5i
61 6457 dto dto 5.’
63 6459 dto dto 5;
67 - 6463 dto d.o 5(
69 6465 dto dto 5(
72 6169 dto dto 5
75 6471 dto dto 5
7« 6472 dto dto 5
89 9552 Żydowo Ełniezno 5
91 9554 dto dto 5
92 9555 dto dto 5
93 9556 dto dto 5
94 9557 dto dto 5
95 9558 dto dto 5
27 9306 Żeli e Wągrówiec 5
28 9307 dto dto 5
29 9308 dto dto 5
34 9313 dto dto 5
38 9317 dto dto 5

5
E. na 50 Tal 6

6
100 2059 Środy Buk 6
29 3200 Sroncwo Pleszew 61
30 3201 dto dto 6
3! 3202 dto dto 6
32 3203 dto dto 6
11 1742 Ckyby Poznań 6
28 2G35 Charcice Międzychód 6
29 2686 dto dto 6
30 •637 dto dto 6

166 2756 Czerniejewo Gniezno 6
177 2767 dto dto 6
29 3S51 Chrząstowo Śrem 6
30 3852 dto dto 6
41 2540 Dzienczyno Krobia «
42 2511 dto dto 6
44 2513 dto dto 6
55 3326 Dziewierzewo Wągrówiec 6
60 3331 dto dto 6
78 620D dto dto 6
56 3363 Dombrowo dto 6
53 3365 dto dio 6
43 3744 Głembokie Środa 6
44 3745 dto dto 6
45 3746 dto do 6
44 2965 Kęszyce Odolanów 6
47 2968 dto dto 6
48 2369 dto dto 6
49 2970 dto dto 6
50 297 dto dto 6
52 2973 dto dto
43 4105 Lęsce Międzych.
50 3086 Ląg Sręm
27 4696 Dubosz Międzych.
56 3373 Łukowo W ągrowiec
57 3371 dto dto
62 3379

3380
dto dto

63 dto dto
64 3^81 Wągrówiec

200 3457 Lwówek Buk
203 3460 dto dto
216 3473 dto dto
218 3475 dto dto
2 22 3479 dto dto
2 :G 3483 dto dto
228 3185 dto dto

49 3646 Lubonia Wschowa
54 3651 dto dto
61 3885 Lewkowo Odolanów
65 3S86 dto dto

119 6028 dto dto
120 6029 dto dto
38 4688 Łagiewniki Poznań
42 3029 Marszałki Ostrzeszów
45 3032 dto dto
49 3036 dto dto
13 3720 Macbcin Kościan
56 4900 dto dto
41 3 47 Niemierzewo Mieczy eh.
42 3048 dto dto
43 3049 dto dto
55 2661 Ossowasień średni» Wschow«
56 2662 dto dto
78 3176 Olszyna ; Ostrzeszów
79 3177 dto dto
81 *179 dto i dto
71 3631 Oporowo ¡Wschowa
74 363i dto j dto

132 5624 dto dto
.37 5629 dto dto
29 23.7 Pt dolin Wągróweo
32 36 9 Rogowo Krobia
50 4591 dto dto
15 4592 dto dto
77 400- Redgoszcz Wągrówiec
78 4609 dto dto
80 40 1 dto dto
82 4013 dto dto

. 82 402Í Ru-ko Pleszew
84 402' dto dto
88 403 dto dto
94 403' dto dto
95 4038 dio d»o
46 4508 Będkowa Szubin
38 23« £ Słembowo Wągrówiec
3C 246. Studzienice Oborniki
22 323. Staw Września
36 2554 Sokolniki wielkie Szamotuły
47 2958 Sieroszewice Odolanów
51 2956 dto dto
5
53

2957 
■ 2958

dto
dto

dto
dto

54 2958 dto dta
2961 dto dto

5( 296 dto dto
5' 2965 dto dto

10: 385' Szamotuły Szamotały
10' 386- dto dto
Ili 386Í dto dto
ID 386* dto dto
11( 387 dto dto
1515 454 1 dto dto
5'1 601 ) Strzelce wielkie Krobia
5 3 601 2 dto dto
1 3 341 3 Ułauowo Gniezno
4 1 579 9 dto dto
7 51 272 7 Widrawo W.sgrówice
4 9! 323a Winnagóra Sroiia
4 3 323S dto dto
4 7 324 2 dto dto

46 7 5099 Wronki Szamotały
46 9 510i dto dto
47 5 5107 dto dto
47 7 5109 dto dto
47 3 511 ! dto dto

biBź.jBWLÓrfc t
Dobra.

88
89

95
97
49

5116
5117
5120
5121 
5123 
5127 
5133
5135
5136 
5138 
5141
5144
5145 
5U7 
5150 
5155
5159
5160 
3164 
5165 
5167 
5H8 
5169
5171
5172 
5178 
5181 
5183 
5186 
51891
5198
5199
5200
5202
5203
5206
5207 
5209
5212
5213
5214
5222
5223
5225
5226
5227 
3228 
52'52 
5233 
5236
5238
5239 
5242
5245
5246 
5248 
5252 
5257
5259
5260
5261
5262 
52.3 
5264
5266
5267
5268 
5271 
5274
5276
5277
5278 
5281 
528
5283
5284
5285
5286 
5607 
2889
2896
2897 
2899 
2901 
2903 
2905 
4488

Wronki
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
pto
lito
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto » 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dt) 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Żółci
Zimnawoda 

d o 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Żtlice

Powiat.
Nr. Uz. «as.J

Dobra. Powiat.
Nr. lis. «ftaJ

Dobiai.jamort. J bież 1 amort J
Szsmotuły 45 63l2|Linie luk 69' 9852 Wronki

dto 46 6313 dto dto 699 9856 dto
dto 47 6314 dto dto 700 9857 dto
dto 48 6315 dto dto 701 9858 dto
dto 49 6- 16 dto dto 703 63PO dto
dto 50 6317 dto dto 708 98R5 dto
dto 51 6318 dto dto 709 986«. dto
dto 52 «319 dto dto 711 9868 dto
dto 50 8415 Cęsce Międzych. 719 9S76 dto
dto 127 11096 Lewkowo Jdolanów 720 9877 dto
dto 1-8 11097 dto ¡ dto 722 9879 dto
dto 129 11038 dto dto 725 9=82 dto
dto 145 11315 do dto 727 9884 dto
dto 53 6891 Myszkowo Szamotały 729 9S8G dto
dto 56 6894 dto dto 731 98*8 dto
dto 54 7013 Marszałki Ostrzeszów 732 9889 dto
dto 56 7014 dto dto 736 9893 dto
dto 58 7017 dto dto 737 9891 dto
dto 69 7018 dio dto 739 9896 dto
dto 61 7020 dto dto 744 9901 dto
dto 62 7021 dto dto 748 9905 dto
dto 63 7022 dto dto 749 9906 d 0
dto 65 7024 dto dto 752 9909 dto
dto 66 7025 dto dto 754 9911 dto
dto 18 7967 Machcin Kościan 755 9912 dto
dto 61 9479 d 0 dto 757 9914 dto
dto 62 9431) dto dto 759 9916 dto
dto 63 9481 dto dto 760 9917 dto
dto 63 6263 Ossowasień średnia Wschowa 762 9919 dto
dto 64 6264 dto dto 7«4 9921 dto
dto 65 6265 dto dto 765 9922 dto
dto 67 6267 dto dto 766 9923 dto
dto 70 6270 dto dto 767 9924 dto
dto 71 6271 dto dto 76) 9926 dto
dto 72 627' dto dto 770 9927 dto
dto 73 6 73 d.o dto 774 9931 dto
dt> 74 6274 dto dto 775 9932 dto
dto 75 6275 dto d*o 779 9936 dto
dto 76 6.7« dto dto 782 9939 dto
dto 77 6277 dto dio 784 9941 dto
dto 34 6192 Os«owasień górna dto 786 9943 dto
dto 38 6196 dto dto 788 9945 dto
dto 40 6198 dio dto 789 9946 dto
dto 42 6200 dto dto 790 9947 dto
dto 23 7118 Orpiszewek Pleszew 795 9952 dto
dto 95 7208 Olszyna Ostrzeszów 796 9953 dto
dto 96 7209 dto dto 797 9954 dto
dto 97 7210 dto dto 799 9956 dto
dto 98 7211 dto dto 802 9959 dto
dto 84 78P3 Oporowo Wschowa 807 9964 dto
dto 86 7865 dto dto S03 9965 dto
dto 87 7866 dto dto 809 9966 dto
dto 89 7868 dto dto 811 9968 dto
dto 90 786’ dto dto 812 9969 dto
dto 92 7871 dio dto 814 9971 dto
dto 94 7873 dto dto 815 9972 dto
dto 96 7875 dto dto 816 9973 dto
dto 148 10164 dto dto 818 9975 dto
dto 34 Ô7-.9 Parsko Kościan 820 9977 dto
dto 70 5857 Poíftdowo Buk 824 9981 dto
dto 71 5858 dto dto 325 9982 dto
dto 72 5859 dto dto 823 9985 dto
dto 73 5860 dto dto 829 9936 dto
dto 75 5862 dto dto 831 9988 dto
dto 46 6046 Przysieka nism. Kościan 835 9992 dto
do 23 6160 Piątkowo Poznań 83« 9993 dto
dto 24 6161 dto dto 837 9994 dto
dto 37 7066 Parusewo Września 858 9995 dtO
dto 38 7067 dto dto 840 9997 dto
dto 40 7069 dto dto 842 9999 dto
dto 42 7071 dto dto 8t4 10001 dto
dto 93 7398 Pruchnowo Chodzież 849 10006 dto
dto 96 7339 dto dto 351 10008 dto
dto 97 7400 dto dto 85'' 10012 dto
dto 98 7401 dto dto 859 1(016 dto
dto 93 7402 dto dto 860 ’00,7 dto
dto 101 7404 dto dto 861 10013 dto
dto 10E 7408 dto dte 865 10 >22 dto
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wamy ich, aby pi.mienione listy 
w stanie do kurzu usposobionym z n 
do nich kuponami od Bożego Naród en,£. 
ewent. talonami lubrekognicyąnatako i • 
w nadchodzącym terminie wypłaty pile 
to jest w czasie od 21 lipca do tó 
pnia 1866, najpóźniej zaś do terminu 
zscyi celem odi brania tymczasowej 
cyi, albo też ws.nnm terminie realia ~ 
2 do 16 stycznia 1867 z rana od goi 
do 12 z wyjątkiem dai niedzielnych 
tecznych celem odebrania gotowizny u 
n iszój 1 łożyli. Jeżeliby zaś w tym ter® 
alizhcyi listy zastawne złożone nie bj 
tenctas dzierżycie!« takowych stoso« 
przepisu artykułu 4 § 13 prawa z < 
kwietnia 1842 i Najwyższego postani 
z dnia 26 września 1864 r. z prawd 
nem do wyrtżonfj w wypowiedziany! 
zastawnym hipoteki specyalnój wyk 
i z pretensjami swerni do Wartości li 
stawnego, do Ziemstwa odesłanemi i 
ilość kapitału w gotowiźuie zaś na' 
ryzyko wierzycieli do depozytu Z'1 
wzięta będzie.

Kto rekognicyą lub gotowiznę za 2a 
wane iisty zastawne pocztą przesłali 
sobie życzy, takowe na swój koszt i 
odebrać może 8 dci po upływie ustiM 
nych powyżój terminów, skoro o to 
pierw w I ście frankowanym uczyni i 
i załączy rekognicyą lub list zastawi “J

Powtórne wywotante nie będzie^2 
miijsca.

Li>ty zastawne do kur=u nie uspo Oj 
interesentom na ii h koszt i ryzyko 
ne będą celem usposetienia ich do 
publicznego.

Zwracamy również i na to uwagę 
nasza kasa, lecz kasa prowineyalua 
stwa wymianą talonów na nowe arki) 0 
ponowę się zajmuje, dla czego na 
z listami zastawneusi lub rekognicyai 
ny do nas dotyczącym interesentom 
koszt zwracać każemy.

Poznań, dnia 30 czerwca 1866.
Dyrekcja Jeneralna Ziemsti«
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